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meraty, — Rękopisów nadesłanych n ie zwraca się,
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Ogłoszenia z P olsk i: Wiersz wysokości m ilim eu-a w d z ia ła  oglo 
czen iow sin u  na st .o n ie  8 Jamowej 500 mu., .v d z ia l e  r e k la m o w y m  
na stronic 1 3 -łamowej przed tekstem  3000 mk., wśród tekstu 200,', za tekstem  
1400 mk., dla W. M. Gdańska oDowiązują te same ceny, dla N iem iec  do­
chodzi 50% nadw yżki, dla reszty zagranicy .00l/o nadwyżki, płatne  
w markach polskich lub ich  wartości walutowej. Za tłóm aczeni. ob lłicze  
s ię  207o nadwyżki, — Rachunki są  natychm iast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając  
w szelkie rabaty. — A dm inistracja n ie  przejm uje odpowiedzialność, 
za termiD um ieszczenia ogłoszenia.
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Prawdziwe obl-cze LitwyB
W  głosach prasy francuskiej.

P a r y ż .  (A W.) Nawiązując do obrad Rady' Am­
basadorów w sprawie Kłajpedy „Information" w  bardzo 
energiczny i mocny sposób demaskuje stanowisko Lit­
w y  Kowieńskiej, k tóra coraz bardziej staje się narzę­
dziem intryg memiecko-rosyjskich. Zaślepiona przez 
sw ą nienawiść do Polski — pisze „Information" — Litwa 
chce jedynie stać się pomostem między Rosją a Niem­
cami. Czyż ostatnio prezes prowincji Prus Wschodnich 
w  jednem ze swoich pizemówień nie oświadczył, iż

W a r s z a w a .  (Tel. włas.) Podkomisja, wyłonio­
na z Komisji Ochrony P racy  celem uzgodnienia uchwał. 
Komisji z projektem rządowym w sprawie zabezpiecze­
nia bezrobotnych, odbyła dzisiaj swoje ostatnie posie­
dzenie. Przedstawiciel Rządu przedstawił stanowisko 
Rządu wobec zasad przyjętych przez Podkomisję. Rząd

SYTUACJA STREJKOWA W  BIAŁEJ I BIELSKU.
K r a k ó w .  (A. W.) W edług informacji „Głosu 

Narodu", sytuacja strajkowa w  Białej i w  Bielsku pozo­
stała niezmieniona. Delegat M inisterstwa Pracy, p. 
Wojtkowicz rozpoczął pertraktacje z fabrykantami i 
przedstawicielami robotników. Fabrykanci zajmują nie­
przejednane stanowisko, uzależniając ewentualne ustę >- 
tw a  od zniesienia przepisów dewizowych, obecnie o- 

bowiązujących. Podobne informacje o strajku zamiesz­
cza i socjalistyczny „Naprzód", któęy dodaje, że w ob-c 
nieustępliwego stanowiska fabrykantów, przewidziane 
jest jeszcze dalsze trwanie strajku przez 10 dni, gdyż 
robotnicy zdecydowani są, absolutnie nie ustępować. 
W czoraj odbyła się konferencja mężów zaufania. U- 
chwaiono nawiązać rokowania z fabrykantami, o ile ci 
poczynią ustępstwa, w  przeciwnym razie strajk trwać 
będzie dalej.

O SPOŁECZNE POŚREDM C1W O PRACY.
W  a r s z a w a .  (Tek włas.) „Rzeczposp." dowia­

duje suę, że opracowany przez Min. P racy  i 0 . P. pro­
jekt ustaw y w  sprawie społecznego pośrednictwa pracy, 
został wczoraj podpisany przez p. Ministra i skierowany 
do zatwierdzenia Rady Ministrów. Należy podkreślić, 
Se projekt przyszłej ustaw y w sprawie pośrednictwa 
pracy został przez poszcególne i zainteresowane Mini­
sterstw a drobiazgowo przedyskutowany i uzgodniony.

STUDENCI RUMUŃSCY W  POLSCE.
B e r l i n .  (PAT.) 50 studentów rumuńskich, studiu­

jących na uniwersytetach niemieckich, udających się 
obecnie na wakacje, zwróciło się. za pośrednictwem po­
sła  rumuńskiego w Berlinie do tutejszego poselstwa pol­
skiego o ułatwienie podróży przez Polskę. Rząd polsid 
zgodził się na udzielenie tym studentom 50 proc. zniżki 
na polskich kolejach państwowych oraz udzielił bardzo 
znacznych zniżek wizowych.

ostatnio, jak wskazują źródłowe informacje, w izyta 
przedstawicieli sztabu generalnego litewskiego w Berli­
nie miała na celu zawarcie konwencji militarnej pomię­
dzy Niemcami a  Litwą, pizyczem  Litwa zaofiarowała 
swe pośrednictwo Niemcom i Rosji Litwa dość już 
złożyła dowodów swego współuczestnctwa w  machina­
cjach sowieckich . Podkreślić należy fakt, iż guberna­
torem poitu kłajpedzkiego mianowany został zdecydo­
w any nacjunalista niemiecki Lebuhr. Fakt ten świadczy 
wymownie, jak daleko zaszła współpraca niemiecko- 
litewska.

zgodził się z większością przyjętych zmian z wyjątkiem 
systemu obliczenia składek i świadczeń.

Na tern Podkomisja zakończyła swoją działalność i 
przedstawLpowzięte uchwały na plenarnem posiedzeniu 
Komisji Ochrony Pracy, które odbędzie się w  piątek.

WYZYSK EMIGRANTÓW POLSKICH.
G d a ń s k .  (A. W.) „Dziennik Gdański" donosi: od 

dłuższego czasu dochodzą nas skargi emigrantów z Pol­
ski, utyskujących na niesłychany wyzysk przez personel 
obozu gdańskiego, prowadzonego przez Niemców. Za 
najmniejsze usługi żada się po kilkadziesiąt tysięcy ma­
rek, a uchyleń ^  dezynfekcji JO dolarów, za inne ma­
nipulacje od l , j  >i rn-ciu dolarów. Traktowanie emi­
grantów  przy ej kąpieli i dezynfekcji ich rze­
czy urąga n a j jn ^ ^ H ^ t t ^ z y m  wymaganiom. R zeczy 
i obuwia składa sterty, a po odL-ż
każdy mus: w ybieracoaclĘH un, co do niego należy. Ton 
którym przemawia się do e S w a n tó w  polskich, jest nie­
słychanie szorstki i arogancki.

FUZJA N. Z. L. z .Piastem."
W a r s z a w a .  (Tel w ła s j Pisma warszawskie za­

mieszczają wiadomość, że w tych dniach odbył się zjazd 
delegatów stronnicowa Narodowego Zjednoczenia Ludo­
wego. Na porządku dziennym obrad była kwestja fuzji 
NZL. z  „Piastem. Obradom przewodniczy} b. poseł zie­
mi* wileńskiej, p. Brzostowski.

Sprawę fuzji referował p. Leopold Skulski, który się 
wypowiedział za połączeniem z „iRiaStem" na podstawi; 
dotychczas przeprowadzonych rokowań.

W  dyskusji, k tóra się następnie wywiązała, wszy­
scy mówcy, między innemi b. poseł k s, Bliziński zgodzili 
się ze stanowiskiem p. Skulskiego.

>V wyniku obrad postanowiono jednak, by platformę 
zjednoczenia ustalić bardziej szczegółowo i w  tym ce­
lu wybrano specjalną komisje, w  Skład której weszli b. 
posłowie pp. Brzostowski, Skulski, ks. Bliziński, Maj 
Piechota i Wojda liński

POWÓDZTWO KRONPRINZA.
B e r l i n ,  17., 7. (Pat.) Były kronprinz wniósł powódz­

two sądowe przeciw ninisteriujm skarbu .w, sprawie sekwe- 
stru 'jego .najstkow,
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Telegramy.
POLSKA URATOWAŁA EUROPĘ PRZEP 

BOLSZE W IZMEM.
Zdając sprawę ze swojej podróży do Ameryki, J. E 

ks. kardynał Faulhaber powiedział miedzy innemi:  ̂ ;
„Stosować należy i tv życiu narodów, że kto mówi, 

„jestem bez grzechu", ten jest kłamcą. ' Będziemy mu­
sieli uczyć, że także błędy popełniliśmy i błędy popeł­
niać możemy. Jeżeli buaować chcemy m osty zgody, 
uznać chcemy także dobro i* innych narodów, nk powi> 
my: nie mamy nic jako błędy, ci drudzy nic jakó dobro 
Pozostaje siła moralna, którą u irlandzkiego narodu po­
dziwiać należy. Pozostanie faktem historycznym, że 
naród polski, jak swego czasu Wiedeń przed Turkami, 
jak teraz Europę przed bolszewizmem uratowała.. Po­
zostanie faktem, że Francja nam swego KorbuTana przy­
słała, Anglia swego Bonifacego, a Irlandja swojegc Ki­
liana/

AMERYKA A SOWIETY.
M o s k w a ,  (a . W.) S$gkłow w e  wstępnym arty ­

kule „Izwiestij" ironizuje z powodu spodziewanego 
przyjazdu do Rosji senatorów amerykańskich. Amery­
ka — pisze Stiekiow — która dotąd nie uznawała Rosji 
sowieckiej, dopóki pozostaw ała jedynym panem na ryn­
ku zbożowym świata, dzisiaj, kiedy zboże rosyjskie po­
nownie zaczęło ukazywać się na rynku, i spowodowało 
gwałtowny spadek cen na^ produkty rolne w  Ameryce, 
zmienia swą opinie o Rosji.

ECHA PROTESTU PRZECIW TICHONOWI..
L w ó w .  (A. W.) Korespondent „G azety Lwows­

kiej" z pogranicza polsko-sowieckiego donosi:'
Główny przeciwnik i w róg Tichona były przewodni­

czący w y ż s z e j  rady cerkiew rej i założyciel żywej cerk­
wi metropolita A ntoni,'został zaproszony do moskiews­
kiej czrezwyczajki, gdzie zapropowano mu albo całko­
wite zaniechanie wszelkiej akcji przeciwko Tichonowi, 
albo natychmiastowe opuszczenie Rosji. Antoni uśw iad­
czy!, iż uważa Tichcna za nawróconego zdrajcę, skry# 
chę zaś jego za nieszczerą, wobec czego woli być. wy 
gnanym z ojczyzny, niż poniechać walki przeciwko Ti­
chonowi. Korespondent zaznacza jednakże, iż fakt in­
terwencji ćzrezwyczajki nie znaczy wcale, aby rząd 
sowietów żamjerżM naprawdę położyć kres waśniom 
religijnym. Są to tylko pozory, a w  rzeczywistości w a­
śnie religijne są jedynie na rękę sowietom.

S. S. 3. R,
M o k w a ,  17. ,. (A.W .) W czoraj przedstawiciel 

Białoruskiej Republiki w  Moskwie w ręczył polskiemu 
posłowi notę zawiadamiającą o wstąpieniu Republiki 
Białoruskiej do Związku Sowieckich Socjalistycznych 
Republik.

W  W A R SZ A W IE  |  W GDAtfSKU  
18. 7. m i k  | 19. 7 .23., gad*. fO

M rk . fn ie m .) 0,49  i  M r k  (p a l . )  — 190 
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Kłajpeda jest tylko przedłużeniem P rus Wschodnich? A

Z a b e z p i e c z e n i e  b e z r o b o tn y * ,  h.
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JAPOŃSKI FILM W WALCE Z BOLSZEW1/MEM.
, B e r l i n .  (A.W .) W edług wiadomości z Tokio 

japońskie ministerjr.m wojny poleciło w ytworzyć film 
za pomocą którego ma być zwalczana propaganda bol­
szewicka w Japonii. Pierwsze wyświetlenie filmu od­
było się w wielkiej sali ministerjum wojny przed bardzo 
licznem audytorium japońskiego korpusu oficerskiego. 
Prawie wszystkie sceny rozgrywają się na Syberii. Film 
ma być rozesłany do wszystkich dywizyj, stowarzyszeń 
Byłych żołnierzy i innych zrzeszeń wojskowych w ca­
łym kraju.
PROJEKT ROZBROJENIA ZREDAGOWANY PRZEZ 

LORDA CECILA.
L o n d y n .  18. 7. (A. W.) W  tym  tygodniu zbierze 

si Komisja Ligi Narodów,' aby zbadać projekt układu 
gwarancyjnego, który został opracowany w sprawie 
rozbrojenia. Projekt ten, którego autorem jest Lord Ce- 
cii, zawiera 24 artykuły, mające ograniczyć możliwość 
wojny do minimum. Projekt zostanie przedłożony we 
wrześniu ogólnemu zebraniu Ligi Narodów. Jeżeli zo­
stanie przyjęty, to zdaniem „Manchester Guardian" po­
czynione zostałyby zaraz potem przygotuwania do o g ra­
niczenia zbrojeń,

PRZEPISY PRASOW E W E  WŁOSZECH.
R z y m .  (A.W .) Dekret o nowej ustawie prasowej 

został przez króla podpisany. Jednak Mussolini w strzy­
mał się z wydaniem tej ustawy, spodziewając się, że 
prasa sama przestrzegać będzie narodowej karności.

BANKRUCTWO POSELSTW CHIŃSKICH.
L o n d y n .  (A.W.) „Daily Mail“ donosi, że p o ­

selstwa chińskie we wszystkich państwach z wyjątkiem 
londyńskiego, zostaną zamknięte z powodu braku fundu­
szów na utrzymanie urzędników, w przeciągu 8 dni. 
Pismo to dodaje, że poseł chiński w  Londynie jest bar­
dzo bogaty i personel opłaca z własnych funduszów.

DROŻYZNA W NIEMCZECH.
B e r l i n .  (A. W.) Drożyzna na niemieckim rynku 

ływTiościowym czyni z dnia na dzień szalone postępy. 
Ruch zw yżkowy cen uniezależni! się obecnie najzupeł­
niej od rozwoju stosunków na rynku dewizowym, stając 
się prywdtną sprawą kupiectwa i handlu. Ostatnio pła­
cone ceny są *następujące: masło 48.000, m argaryna
28.000, jajko 5000, herbata 180.000 Ceny obecne są 
już w  każdym razie wyższe od 10 do 20 proc. od cen 
przedwojennych po przeliczeniu marek papierowych na 
marki złote.

STRAJK NA NIEM. ŚLĄSKU.
B e r l i n .  (A.W .) W  śląskim przem yś’e metalowym- 

odbyło się głosowanie robotników w sprawie przystą­
pienia do strajku. Olbrzymią więksżośaff bb 0.9 Pej­
sów uchwalono p r z y s t a n i e  do strmJui.

WIELKA KONFERENCJA PARLAMENTARNA.
B e r l i n ,  (A. W.) 16 bm rozpoczęła się w Ko­

penhadze wielka konferencja parlamentarna, w której 
bierze udział 626 parlam entarzystów wszystkich k ra­
jów. Na porządku dziennym jest cały szereg ważnych 
spraw  — jak sprawa parlamentarnej kontroli polityki 
zagranicznej, sprawa mandatów kolonialnych, mniejszo­
ści nąrodowych i rozbrojenia powszechnego. Na ten o- 
statni tem at wygłosił dłuższe przemówienie lord Robert 
Cecfl.

SPRAW A  JAWORZYNY.
P r a g a ,  (A. W .) „T ribuna" p isze: W  P a ry żu  dr. B e­

nesz  m iał poczynić kroki w  spraw ie stosunku C zechosłow acji 
do Francji, a poza tem  in terw eniow ać w radzie am basadorów  
w spraw ie Jaw orzyny . W  spraw ie tej nasta ł zw ro t n ieprzy­
chylny  dla C zechosłow acji. Jaw orzyna  m iała być rów nież 
przedm iotem  narad  dr. B enesza z politykam i angielskimi.

LIKW IDACJA BUŁGARSKICH KOMUNISTÓW .
Z o f j a , 18-go 7. (Rps.) R ząd bułgarski w obec w y­

kryc ia  w  ostatn ich  czasach znaczniejszych składów  broni u 
kom unistów  bułgarskich  i w obec licznego udziału ich w  w alce 
zbrojnej przeciw ko now em u rządow i podczas ostatniego p rze ­
w ro tu , postanow ił całkow icie zlikw idow ać bu łgarską  partję  
kom unistyczną, rozw iązać  jej kom itety  i zam knąć gazety . 
M ajątek  partii będzie skonfiskow any, część p rzyw ódców  bę­
dzie w ysiedlona za granicę, a pozostali s taną  p rzed  sądem .

PRZED KONFERENCJĄ W SINA JA.
B u k a r e s z t ,  19. 7. (P at. R adio-O rient). D zienniki do­

noszą, że w  konferencji w S inaja w ezm ą udział ty lko  trz y  
państw a m ałej E nten ty . G abinety w  Atenach i w  W arszaw ie 
będą poinform ow ane o przebiegu narad . K onferencja p o trw a  
praw dopod  >bnie tr z y  dni.

SŁUŻBA W O JSKO W A  W  BELG JI.
B r u k s e l a ,  19. 7. (P at.) , W  głosow aniu nad ustaw am i 

w ojskow em i izba uchw aliła, 87 głosam i przeciw ko 76, 12- 
tniesięczną służbę w piechocie i 13-miesięczną w innych ro ­
dzajach  broni.
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M s re n c ia  nut. Spraw Zap. Pcisni 
pals!*' bałtyckich.

Pan wiceminister spraw  zagranicznych, Strassbur- 
■ger, po powrocie z Rygi udzielił przedstawicielowi Ag. 
Wschodniej następujących informacji:

W  lipcu .1921 roku odbył się w -Helsingforsie pier­
w szy zjazd ministrów spraw zagranicznych Polski i 
państw  bałtyckich, na którym  między innymi postano­
wiono w uznaniu pożyteczności tego rodzaju spotkań 
odbywać takie zjazdy co kilka miesięcy. W wykonaniu 
tego postanowienia odbyły się zjazdy: warszawski (ma­

rzec 1922 r.) i rewelski (październik tegoż roku), a w 
dniach 9, 10 i U bm. odbył się czw arty zjazd w Rydze. 
Ze względu na swoja pohtykę w stosunku do Polski Li­
tw a w żadnym z tych zjazdów udziału nie brała.

Główne cele ostatniego1 zjazdu były takie same, jak 
te, które przyświecały zjazdom uprzednim. Mianowicie 
chodziło w -pierwszym rzędzi o zbliżenie się państw, bio­
rących udział w  zjaździe na gruncie wiaściwych im ten- 
dencyj pokojo wyeh i dążenia do odbudowy życia gospo­
darczego. W  związku z powyższemi omówiono zgod­
nie z programem wypracowanym  przez zapraszający 
rząd łotewski szeFeg zagadnień, dotyczących stosunków 
między reprezentowanemi na zjeździe państwami oraz 

.wspólnego ich stanowiska wobec niektórych bieżących 
kwestii polityki europejskiej. Przedmiotem obrad były: 
1) rezultaty dodychczasowych konferencyj Polski i 
państw; bałtyckich; 2) uzgodnienie postępowania tych 
państw na terenie Ligi Narodów w kwestiach znajdują­
cych się na porządku dziennym zbliżającego się czwar­
tego ogólnego zgromadzenia Ligi, a więc: a) rozbrojenia 
morskiego i lądowego, b) poprawek zgłoszonych do 10 
art. paktu Ligi Narodów, c) wspólnej taktyki na Ogół- 
nem Zgromadzeniu Ligi. 3) zagadnienia gospodarczo- 
prarwne, jak traktaty  handlowe pomiędzy państwami 
biorącemi udział w zjeździe, udogodnienia komunikacyj­
ne, umowy o pomocy prawnej itp.

Zasadnicza zgodność poglądów znalazła w yraz w 
sporządzeniu i podpisaniu protokułu, obejmującego sze­
reg konkluzji i wniosków Podobnie jak rezultaty daw­
niejszych zjazdów, wnioski te i konkluzje mają być na­
tychmiast po rozpatrzeniu ich przez odnośne rządy, 
przedmiotem ostatecznej wymiany zdań pomiędzy Fln- 
landją, Esionją-Łotwą a Polską.

Pan Minister Seyda z powodu spraw wielkiej wagi, 
będących w toku, nie mógł niestety uczestniczyć osobi­
ście w spotkaniu ryskiem. W  związku z tem miałem za­
szczyt reprezentować i zastępować go wobec pp. Mini­
strów Spraw Zagranicznych Kotwy, Estohji i Finlandii, 
Nieobecność p. Ministra7 Seydy, aczkolwiek szczerze od­
czuta. znalazła jednak całkowity zrozumienie w wyniku 
udzielonych przezemnie z polecenia pana Ministra w y­
jaśnień. Nastrój wzajemnego zaufania w jakiem toczy­
ły się obrady, rokuje jągnajlepsze nadzieje dalszego zbli- 
żeniS sfę-Polski i Państw  Bałtyckich.

Trudno mi również nie wspomnieć o Serdecznej go­
ścinności, z jaką. delegacja . nasza była podejmowana 
przez pana Prezydenta Rzeczypospolitej Łotewskiej o- 
raz tamtejsze sfery rządowe i parlamentarne.

Następna konferencjakpaństw Bałtyckich została w y­
znaczoną na rr'-  "dzień rb. w-W arszawie. (AW.)-*

M. PACOSZYŃSKI. >

Ha r a p e s i e  osław  e pośstwawp 
psiątku przelotowym

z dnia 14-gn maja 1923 r 
i.

Racjonalny system opodatkowania powmien opierać 
się na zasadach sprawiedliwych, uwzględniających z 
jednej strony gospodarcze położenie kraju, z drugiej 
strony potrzeby finansowe państwa. Zasada sprawie­
dliwości wymaga, aby podatek był ogólny, t. j. aby nie 
dotykał specjalnie pewnych jednostek łub pewnych grup 
dalej, aby był umiarkowany, t. j. nie przeciążał płatni­
ków. Nowoczesna nauka finanse wości państwowej nie- 
cylkó uwzględnia okoliczności gospodarcze przy opodat­
kowaniu, starając się oszczędzać możliwie w stopniu 
jaknajwyższym majątek społeczny, lecz także zwraca 
uwagę, aby o p o d a tk o w an i: nie przekraczało pewnej 
granicy, której przekroczenie wpływałoby hamująco lub 
mogło ograniczyć wytwórczość oraz pddział dóbr go­
spodarczych. To też pomimo, żó  jako przedmiot do- opo­
datkowania uwzględniany jest. majątek płatnika, to jed­
nak główną uwagę zw raca się ga saa .czysty dochód, 
który stanowi najracjonalniejszy a ł y  Sc wymiaru

W  Polsce, niestety, ,n<w nie zostały
uwzględnione już to z ^  L f  I  e' s istnienia w 
każdej dzielnicy innego P&tikownnia. z dru­
giej skutkiem polityki ^ ■ B ^ p W . o n n i c t w  politycz­
nych. NiewątpliwAę,. że<MBekLś|eL;politvce podatkowej 
skarb nasz doszedł możemy zakrywać
oczu na fak t,. że nieKCTre -upy społeczne dorobiły się 
znacznych,.majątkówv p.. .js  gdy skarb państwa świe­
ci pustkam' Uwzględniając, powyższe okoliczności, nie 
można się dziwić, że "śystefn opodatkowania, zaw arty w 
ustawie o państwowym  podatku przemysłowym nie po­
siada nic postępowego, a przeciwnie jest znacznym cof­
nięciem się wstecz. Za podstawę bowiem wzięto nie 
czysty  dochód (zysk) lecz o b r ó t ,  co w niektórych wy- 
podkach płatnika narazić nioże na utracenie pewnej czę- 

„ści swojego majątku. Z podatkiem tym zaznajomimy 
czytelników bliżej, podając najważniejSiZe punkty w y­
tyczne ustawy.

Każdy obywatel, trudniący się przemysłem, han­
dlem lub wypełniający wolny zawód w obrębie granic 
Polski, obowiązany jest do opłacania podatku, przem ys­
łowego. Podatek opłaca się nie od zysku, lecz od obrotu 
faruUo bez potrącenia jakichkolwiek wydatków ,' zwią­
zanych z prowadzeniem przedsiębiorstwa. Obrót w 
przedsiębiorstwach handlowych i przemysłowych jest 
to suma brutto osiągnięta za w yroby gotowe, towary 
sprzedane na kredyt lub za gotówkę, lub wydane w dro­
dze wymiany. Dla handlu 1 przem ysłu zasadnicza nor­
ma podatku wynosi 2 proc. od obrotu brutto, do czego 
dolicza się na rzecz gmin miejskich pół proc Zatem po­

datek wynosi 2 i pól proc. od obrotu. Banki oraz inne 
instytucje kredytow e płacą 5 proc., jednak nie od obro­
tu, lecz od sumy pobranych procentów, komisowego, 
prowizji, oraz od zysku brutto, osiągniętego z operacji 
dewizami, papierami wartościowemi i walutami obce mi, 
przyczem ewentualnych stA t poniesionych na ' opera­
cjach, stanowiących drugą cześć obrotu nie można po­
trącać z pierwszej części lub bilansować straty  i zyski 
pomiędzy poszczególnerni pozycjami. Co się tyczy 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, soli i sacharyny, to 
przyjmuje się jako zarobek brutto sumę prowizji, w y­
znaczoną przez Min. Skarbu, poczynając jednak od l-go 
lipca obrót ze wspomnianej sprzedaży będzie ustalany 
na zasadach ogólnych. Handel hurtowy, prowadzący 
jednocześnie handel drobiazgowy płaci również poda­
tek od towaró^r przeniesionych do handlu detalicznego. 
Wszelkie pośrednictwa handlowe i przedsiębiorstwa ko­
munikacyjne przyjmują za podstawę do obliczenia po­
datku zarobek brutto. Przedsiębiorstw a przemysłowe, 
przetwarzające obce surowce, płacą podatek od o trzy­
manego wynagrodzenia brutto. Każdy podatnik za w y­
jątkiem zawodów wolnych zobowiązany jest nabyć 
świadectwo przemysłowe oraz kartę rejestracyjną w 
Kasie skarbowej danego okręgu. Nienabycie świadect­
wa grozi zamknięciem składu. Świadectwo, przem ysło­
we nabyć należy w listopadzie i w grudniu w ro b i po­
przedzającym rok podatkowy. W  roku bieżącym wszy­
stkie świadectwa muszą być wykupione do dma 27 lipca. 
Od sumy przynależnego świadectwa zostanie potrąco­
na kwota za świadectwo przemysłowe w y k u p i o n e  na 
początku bieżącego roku.

Cena świadectw unormowana jest według klas 
miejscowości, oraz według kategorii przedsiębiorstw. 
Przedsiębiorstwa handlowe dzielą się na męć kategorii, 
przemysłowe -na osiem kategorii. Przedsiębiorstw a ka­
tegorii pierwszej nie posiadają podziału miejscowości 
według klas, t- zn„ że przedsiębiorstwo, zaliczone do 
pierwszej klasy w jakiejś zapadłej wsi, płaci" za świade­
ctwo tyle, ile największe przedsiębiorstwo w W a rsz a ­
wie lub Poznaniu. "W naszej dzielnicy oprócz zasadni­
czej ceny świadectw opłaca się 25 proc! tytułem zaliczki 
na 0,5 proc. podatek na rzecz komun, 15 proc. na rzecz 
Izb przemysłowo-handlowych i rzemieślniczych i 25 
proc. na rzecz szkól zawodowych, razem 65 proc. od 
ceny świadectwa. Pierwsza kategoria przedsiębiorstw' 
handlowych płaci 5.000.000 mk. (z. 65 proc. dodatkiem 
8-250,000 mk.). W pierwszej klasie miejscowości, druga 
kategoria przedsiębiorstw handlowych piąci: 1.250.000
mk. (2.062.500 mk.), trzecia kategoria 250.000 mk. 
(412.500 mk.), czw,arta kategoria 100.000 mk. (165-000 
mk.), W drugiej klasie miejscowości, druga kategoria 
hanalu płaci: 1.000.000 m. (1 650.000 mk.), Yzecia 200.000 
mk, (330,000 mk.), czwarta 80.000 (132.000 mk.). W 
trzeciej klasie miejscowości, druga kategoria handlu 
płaci: 750.000 mk. (1.237.500 mk.), trzecia -kategoria
150.000 mk. (247.500 mk.) i czw arta kategorja 6C.000mk. 
(99.000 m k). W czwartej klasie miejscowości płaci: 
druga kat. 500.000 mk. (825.000 mk.). trzecia 100.000 mk, 
(165.000 mk-), czwarta 40,000 mk. (66.000 mk,) Przed* 

plębiorstwa przem ysłow e kat. od 1—5 nie posiadają po­
działu na klasy miejscowości, lecz tylko na kategorie. 
1-sza kat. 15.000.000 mk. (z 65 proc dodatkiem 24.750.000 
mik.), druga 10.000-000 mk. (16.500.000 m k), trzecia
5.000.000 mk. (8.250.000 mk.), czw arta 1.500.000 mk. 
(2.475.000 mk.), piąta 500.000 mk. (825.000 m k )

Świadectwo przem ysłowe jest tylko-częścią uiszcze­
nia podatku przemysłowego od przedsiębiorstw Jrandio- 
wo-przemysłowych, samo jednak nie uprawnia do wyko­
nywania przedsiębiorstwa, o ile to wykonanie wym aga 
specjalnego pozwolenia albo koncesji. Przedsiębiorstw a 
przemysłowe zostały podzielone na kategorie według 
rozmiar ó w p r od u k c. j i.

Co się tyczy przedsiębiorstw handlowych, to do 
1-szej kategorii zostały zaliczone przedsiębiorstwa hur­
towe oraz skup zawodowy ponad 2 i pół miliarda, marek. 
Do drugiej kategorii został zaliczony handel detaliczny 
t j. sprzedaż towarów, w  mniejszych ilościąc’’ tak drob­
nym kupcom oraz spożywcom. Skup zaw odow y od 
400 000.000 do 2 i pól miliarda. Trzecia kategoria przed­
siębiorstw handlowych obejmuje drobna, sprzedaż foway- 
ru wyłącznie sooźywcoro. przytem tow ary te nie mo^aj 
nosić cech prodj|kcji wytworniejszej. Skup zawodowy 
od 80.000-000 dc 400.000.000 mk. W reszcie czwart* 
kategoria, obejm ulg handel kramikąęski.

AKCJA STRA JK OW A  W  W ARSZAW IE.

Podczas narad delegatów  Zw iązków  z a w o d o w y c h /k tó re  
m iały m iejsce dnia 12-go bm. Z w iązek zaw odow y m etalow ców 1 
p ierw szy  zgłosił, akces do akcji strajkow ej, reżyserow anej 
przez  R adę cen tra lną  Zw. zaw.

W  poniedziałek robotnicy  w  fab rykach  Lilpop, R au i Le« 
w enstein oraz w W arsz, Akc. Tów . B udow y P arow ozów  roz- 
poczęli strajk , m otyw ując go nieuw zględnieni żądań ekono­
m icznych (zw ro t zaległości za czerw iec w edłusB w skaźnika 
komisji s ta ty styczne j i jednorazow ą dopłatę za 2 tygodnie 
dalsze).

W  W arsz- Akc Tow . B udow y P arow ozów  delegaci ro ­
botników  zw ołali o godzinie 7-mej rano  w iec z głosow aniem  
tajnem . k tórego  w ynikiem  by ła  decyzja rozpoczęcia strajku. 
R obotnicy  ośw iadczyli, że sa  przygotow ani na 14-dniowe bez- f 
robocie, a  na uw agę, że jest to  w ysoce n iep rak tyczny  sposób 
w yw alczania  „pop raw y  b y tu “ , odpowiedzieli, że lepiej mie­
siąc nie jeść, niż g łodow ać rok  cały . Św iadczy  to, że s tra j­
ku jący  m ają oparcie 1 pom oc m ateria lną w R adzie Centralnej 
Zw. Zaw. Ogółem strajku je  5 00C robotników .

C ała akcja* ma ch arak te r p lanow o prow adzonej roboty 
czynników  w yw ro tow ych , dążących do rozszerzen ia  strajku 
na w szystk ie gałęzie p rzem ysłu . Jednakże na ogół robotnicy  
nie reagują na agitację R ady  C entralnej. Robotrdk*’ p rzy ­
pisuje to  b rakow i czasu, poniew aż nie w szystk ie  zw iązki zdą­
ży ły  się do tego  stra jku  przygotow ać.



G Ł O S  P O M O R S K !

na tym poziomie, w którego szczerość nie chce się w ąt­
pić, ale czyta się wszystko z najw iększą satysfakcją, te 
szczególnie utw ory jego, w  których jest klasykiem. Urok 
ten niestety, przyćmiewa niekiedy tylko to coś, co od­
szuka! kiedyś w Anatolu Franee‘ie Henryk Sienkiewicz, 
coś co tchnie tendencją i traci artystyczną szczerość, to 
czasem ta  ni stąd ni zowąd niesmaczna walka z Bogiem

Obronę Kresów Zach. w 
i Mowem Mieście.

Do szczególnie żyw otnych placówek „Obrony Kre­
sów Zachodnich** na Pomorzu poza innerni powiatami

taką prawdziwą Eglogą Wirgiłeuszową, jak naprzykład 
Staff w tym:

P O K O J U  W S I :
'Pochwalona wieś dobra, wóz, konie i grabie,
Gumna, cepy i kosy ostrzone u  brózka,
W szystkie narzędzia, których chwalą zbiór i zwózka, 
Pola, miedza, ściernisko, późne lato babie,
W iatrak, co w modłach wznosi swe ramiona rabie:
„O przyjdź wietrze, przyjdź zboże! Odpadnie tw a iuska“ 
Ręce chłopa i dziewki i jej chusta ruska,
Śpiewanki, dymiy perzów i rechoty żabie!
I żmudna młóćba, zimy zasobnej znachorka;
I woły, jarzma, pługi i brony i orka 
I jesień i pogoda piękna, jak piedziela,
I chaty kurne, pełne święconego ziela 
I ten zmierzch rozczulony, gdy wozy w  spichrz zwożą 
Ziarno, a ludzie w serca swe spokojność!

Albo ta rzewna, serdeczna opowieść „W y- 
ehodźcy** w „Tęczy łez i krwi“, gdzie równym arcy­
dziełem będzie chyba Konopnickiej „Pan Balcer w Bra- 
zylji“.

Ach, jak dzieci w baśń, starej 
Siały, zwodząc złe zamiary,
Żwir na drodze pokryjotnu,
By powrócić w  ślad do domu!
7'ak te, iść nie mając siły,
Swym rodzicom zostawiły,
Dia powrotnej jutra doby"
Drogowskazy: własne groby. . .

■A rodzice, kładąc zwłoki 
W  dół wilgotny, w  dół głęboki,
Choć ziem — ziemią, jam a — jamą,
Czują, że to nie to sarno,
Co mieć swą mogiłę biedną,
W  dali swej, choć niebo jedno,
Ziemia rodna, rzeki płynne,
Coś jest inne, dziwnie inne. . . 
i nim ciała w grobach rzucą.
Śnią, czy wrócą, po nie w rócą? . . .

Związek Samodzielnych Handlarzy Domokrążnych 
i spokrewnionych zawodów na ziemie zachodnie z sie­
dzibą w Bydgoszczy filja w Grudziądzu
o d w o ł u j ©  s i ę  d o  o p i s ą j l  

p u t » l i e z i B © j
z następująeem oświadczeniem:

„My drobni kupcy i handlarze samodzielni 
upraszamy o zabranie głosu całego ogółu w sprawie 
naszej:
Dnia 18 lipca rb. doniesiono nam, że wszyscy

handlujący z ul. Pańskiej i Szkolnej przenieść się m ają 
na ul. Kalinkową, a to  jedynie tylko na wniosek jedne­
go z zasiadających w Radzie Miejskiej pewnego kupca, 
obawiającego się robienia mu konkurencji. Przecież my, 
mali handlarze, z małymi kapitałam i, nie obawianyy się 
kupców, obracających olbrzymiemi sumami, a zatem 
mogących swój towar od nas taniej zakupić. My, drobni 
handlarze, inwalidzi wojenni, biedne wdowy i ludzie 
obarczeni liczną rodziną, oświadczamy, że p rzen iesien i 
nas na ul. Kalinkową wystawia nas na ogromne straty, 
a temsamem doprowadza nas do ruiny, gdyż dzielnica 
ta  oddalona je s t zupełnie od ruchu publicznego. Poza- 
tem oświadczamy, że opłacamy patent trzeciej kategorji 
oraz wszelkie podatki na nas nakładane, a jeżeli Ma­
g istrat pobiera 4000 marek za m etr kwadratowy, to 
zdaje nam się, że dla miasta nie jesteśmy najmniej­
szym ciążarem i powinniśmy być traktowani na równi 
z innymi współobywatelami. 7094
Z w iązek  Sam odzielnych H andlarzy D om okrążnych  
B łaszk iew icz, prezes K ruczkow ski, zast. prezesa

VV V* W .UUUdWlŁ
walne zebranie Koła tamtejszego O- K. Z. pod przewod­
nictwem prezesa powiatowego p. Wolskiego. Na w stę­
pie złożył prezes obszerne sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności zarządu, z którego wynikało, że za­
rząd ten energicznie i skutecznie zajmował się najważ- 
niejszemi sprawami połityeznemi i gospodarczemi po­
wiatu tamtejszego przez interwencję u władz, organizo­
wanie wiieców itp. — Po sprawozdaniu wygłosił kiero­
wnik O. K. Z. na Pomorzu p, Kudlicki z Grudziądza refe­
ra t n. t. „Zagadnienie likwidacji własności niemieckiej**, 

wktórym  zapoznał słuchaczy z całokształtem sp ray , 
związanych z likwidacją prywatnego majątku niemiec­
kiego.

Następnego drdą odbył się staraniem zarządu powia­
towego w Lubawie wiec informacyjny w Nowem Mie­
ście, na którym  p. Kudlicki przedstawił cele Związku i 
konieczność jego istnienia oraz zapoznał z dotychczaso­
wą działalnością jego organów. Wiecownicy jednomy­
ślnie argumenty przytoczone uznali, zgłaszając swe 
przystąpienie do związku i organizując Koło Lokalne O.
K- Z. Do zarządu wybrano na prez. dr. Żuralskiego, na 
zastępcę prez. p. Czochralskiego, na sskr. red. Bogu­
sław ską pozatem w>. Stawickiego, Nowaczyka, Mich- 
czyńskiego, Ciszewskiego, Miło szewskiego i Duszyń­

skiego.

Rola Magistrat! w walet z lichwą.
Przypadkowo wpadła nam do ręki taryfa obowią­

zująca od dnia 10 bm. hotele lwowskie. Wyjmujemy z 
niej takie n. p. ceny za pokoje: W  hotelach pierwszo­
rzędnych ceny za pokoje o jednym łóżku wanają się od
21.000 mk. dó 42.000 mk„ pokoje o 2 łóżkach od 31-500 
do 58.800 mk. za dobę; w hotelach drugorzędnych poko­
je o jednym łóżku od 12.600 mk. do 25.200 mk„ o 2 łóż­
kach od 21.000 d'o 34.650 mk-; zaś w  hotelach trzecio­
rzędnych pokoje o 1 łóżku od 8.400 do 10.500 mk., o 2 
łóżkach od 13.650 do 17.450 mk.

W tym  samym dniu, kiedy ta  nowa taryfa w  hote­
lach lwowskich doszła do naszej wiadomości, przysłano 
nam autentyczny rachunek Hotełu Centralnego w  Gru­
dziądzu, na którym cena za pakój o  2 łóżka na jedną ćfc- 
bę wynosi 60.000 mk. Rachunek ten zapłacił w dniu ł t  
bm. p. inż- M. z W arszawy. 60.000 mk. za pokój, jest to 
cena jak na Grudziądz mebywała, zw ażyw szy, że za 
58.800 mk. otrzym ać można we Lwowie, w  najpiękniej­
szym hotelu wspaniały pokój frontowy o 2 łóżkach z 
wszelkiemi wygodami.

W eźm y znowu inny przykład. Istnieją w  Grudzią­
dzu diwie, czy trzy  dorożki publiczne, mające postój na 
placu 23 Stycznia. P rzed kilku dniami piszący te słowa, 
zmuszony był użyć takiej jednej dorożki, a mianowicie 
z miejsca postoju na dworzec kolejowy. Przejażdżka 
taka, trw a jąca zaledwie 7—8 minut kosztowała aż 15.000, 
mk. %

Jako przeciwstawienie podać możemy kilka szcze­
gółów z nowej taryfy dorożkarskiej w  Krakowie I tak 
n. p. kwadrans jazdy w dzień kosztuje 7-500 mk., w no­
cy 9.000 mk. Jazda z dworca kolejowe™ naw et w naj­
odleglejszy punkt miasta kosztuje w  dzień 10.'000 mk., w 
nocy 12.000 mk.

Różnica ta w cenach hoteli i dorćżek między Gru­
dziądzem a wielkiemi miastamiPolski pochodzi stąd, że 
we Lwowie, Krakowie i  innych miastach hotelarze i do­
rożkarze przedkładają swoje taryfy M agistratowi lub 
W ojewództwu, które to władze taryfy, te badają i za­
twierdzają. zanim wejdą one w życie. Równocześnie ta ­
ryfy te ogłaszane bywają w gazetach, tak, żeby publicz­
ność była o tern dokładnie poinformowaną.

U nas zaś zupełnie co innego. W edług naszych da­
nych, ani Magistrat, ani żadna ‘ima władza cywilna nie 
interesuje się kw estją taryfy  hotelarskiej i dorożkarskiej 
nie bada jej, nie zatw ierdza i dlatego hotelarze i doroż­
karze dyktują sobie ceny, jakie im się podoba.

Podobnie ma się rzecz z cenami w  restauracjach, 
kawiarniach i jadłodajniach. O ile nam wiadomo, w in­
nych miastach każda restauracja lub kawiarnia posiadać
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STANISŁAW JASIŃSKI.

Leopold Staff.
(Sny o  potędze. — Ptakom niebieskim. — Tęcza łez i

k rw i.) .
Dusza ma sama sobie zagadką się s,tala, 
Samotrzaskiem zawiłym, węzłem i ciemnicą, 
Albowiem jest duchowi obcą tajemnicą 
Smutek, odwieczny dziedzic bez siły i ciała.

S t a f f .
Carlyle w yraża się o sztuce dzisiejszej, że jest hypo- 

kryzją. Odbiegła ona bowiem od praw dy pierwotnej, a 
arty sta  stal się wytw órcą złudzeń, czarów, bajek, sło­
wem kłamstwa, usypiającego nabobów, k tórzy  sobie 
stw orzyli światopogląd praktyczny, nazwany przez ko­
goś „filozofią świń“. Piewca prawdy, prym itywny 
,rvates“, ustąpił miejsca artyście piszącemu sonety, 
stance, ballady, mistrzowi wszystkich wykształconych 
form poezji. Genjusz rasy  jest archaicznym przeżyt­
kiem, dziełem pleśniejącem w muzeach, starożytnym  po­
mnikiem, wystawionym ku chwale jednej z dziewięciu 
Muz. Homer, Dante, Szekspir, Słowacki nie byli arty ­
stami w  dzisiejszem znaczeniu, z pogardą odepchnęliby 
oni teorie o sztuce W ilde‘a, bo oni nie byli estetyzujący- 
irn ni poetyzującymi indywidualnościami lub raczej dy­
letantami. Nie tknął ich Renesans włoski. Byli to dog­
m atycy, bo prawdziwy poeta nie może być innym, jak 
tylko dogmatycznie wierzącym. Poeta jest piewcą pra- 
wdy, która jest podstawą bytu, istotą życia- Poeta, śpie­
w ak życia, jest kapłanem prawdy, a nie tw órcą mirażów. 
P raw da jest wiarą, ale w iarą nie jednostek, lecz tłumów. 
T ak ją zrozumiał Mickiewicz.

Z chwilą, kiedy poeta traci łączność z masą, traci też 
wszelką styczność bezpośrednią z  żydem , z środowi­
skiem, z którego wyszedł, przestaje być reprezentantem 
narodu, gubi wątek ideowy, jaki go wiąże z rasą, a staje 
się intelektualną jednostką, która toruje sobie własną dro­
gę w  pogoni za indywidualnym światopoglądem. P ra ­
wdziwy poeta nie szuka światopoglądu, ale rodzi się z 
nim, jest dziedzicem tradycyj całych pokoleń, a natchnie­
nie daje nm krew  rasy, która się odmładza, odświeża, 
rozkwita, jak sad wieki stojący, który zakwita nowem 
życiem z każdą wiosną. Organiczne życie narodu, gen­
jusz rasy, znajdują w  utworach prawdziwego poety swój 
yyraz , sw ą najdoskonalszą syntezę.

Im bardziej się oddala naród od misteriów swego 
istnienia, w  im większą bezinteresowność popada rasa w 
stosunku do dogmatów wiary, ideałów swoich, tern 
w iększy chaos, tern straszniejsza anarchja ogarniają ży­
cie duchowe jednostek. Poeta przestaje być piewcą ra­
sy, a  staje się indywidualnym artystą  k tóry  snuje kan­
w ę sw ych myśli w  formach już gotowych. Jest to typ 
arty sty  powszechny w  epokach przejściowych. Poezja 
nie jest dla niego celem, ale środkiem w ra ż a n ia  w  for­
mie bezkarnej, bo ulegającej tylko dyscyplinie prozodii, 
przesłanek myślowych i refleksji, które człowiek osa­
motniony, pełen zwątpienia, w chwilach cichych swego 
istnienia i obcy geniuszowi rasy, rzuca z wyniosłości 
swej nad wartkiem rytm em  życia narodu. Jest on bez­
sprzecznie wirtuozem, w ładającym  po mistrzowsku for­
mą. Czasem byw a obdarzony jakąś treścią, a często po­
zbawionym jej jest zupełnie i brzmi tylko pustą muzyką 
słów. Bo dusza jego nie zna Boga, a słow o nie jest ob­
jawieniem prawdy- Duch jego nie jest męski, ale cier­
piący, lub pozujący cierpienie.

Prawdziwie współczesnym poetą jest Leopold Staff, 
największy może u nas z pośród współczesnych, ale 
przejściowym. .Bo Kasprowicz, Miciński, (niedawno za­
mordowany przez Bolszewików), to w gruncie rzeczy nie 
współcześni artyści. Są oni zarówno poetami dnia wczo­
rajszego, jak i jutra. Indywidualizm nie gra u nich tak 
ważnej roli, a złożyli go oni na ołtarzu poezii

Inteligencja literacka, to zbyt ważny czynnik w tw ór­
czości Staffa. W irtuoz bierze u niego zbyt często górę 
nad poetą. A tam, gdzie się odzywa jako poeta, to tak 
niebezpośrednio, przez taki labirynt symbolów wiedzie 
nas do swej idei przewodniej, unosi nas poprzez takie 
przepychy języka, że klejnoty szczegółów zasłaniają nam 
często aureolę całości.

Staff był bezsprzecznie mistrzem najmłodszej gene­
racji poetów w Polsce. Intelektualną wartość ostatnie­
go pokolenia zaznaczył on w  literaturze najdodatniej, bo 
jest to umysł szlachetny, stylista o niezmiernej dystynk­
cji, pisarz pełen miary. Kulturalna w artość działalności 
literackiej Staffa jest wielka. Jest to artysta, stojący

KAZIMIERZ TYMIENIECKI-

Polacy I Niemcy
aż do bitwy pod Grunwaldem 

w dniu 15 lipca 1410 roku.
(Ciąg dalszy.)

IV.
Zakon niemiecki, cieszący się poparciem i życzliwo - 

ścią dworów zachodniej Europy j licząc na napływ r y ­
cerstw a z Niemiec, oraz :<na zaciągi wojsk najemnych, 
parł obecnie do wojny, stawiając niemożliwe dia Pola- 
feów do przyjęcia warunki, ażeby ci zaniechali udziela­
nia wszelkiej pomocy Litwie. O trzym aw szy odmowną 
odpowiedź, zakon wypowiedział Polsce wojnę w dniu 0 
sierpnia 1409 roku i cala siła krzyżacka zwaliła się nie­
zwłocznie na tylokrotnie już najeżdżana i niedawno na­
w et opuszczoną przez zakon ziemię dobrzyńską. W  
ciągu niespełna trzfech tygodni cała ziemia, w raz ze 
wszystkimi grodami, została przez Niemców zdobyta. 
Jednakże i ze strony polsko-litewskiej czyniono już od 
dłuższego czasu poważne przygotowania do decydują­
cej rozpraw y orężnej. W  ciągu września Poiąkorh uda­

ło się odzyskać Bydgoszcz i szereg innych punktów, na 
lewym brzegu W isły, które poprzednio opanowali krzy­
żacy, a przedtem jeszcze wielki książę Witold z swymi 
Litwinami i powstańcami żmudzkimi zmiótł doszczętnie 
ostatnie ślady panowania niemieckiego na Żmudzi. Mimo 
rozpoczętej walki, raz jeszcze , dochodzi do podjęcia 
układów pokojowych. Obie strony zdaw ały się na sąd 
polubowy W acława, króla czeskiego. W yrok, wydany 
w Pradze w dniu 15 lutego 1410 r., był jednak zbyt ko­
rzystny dla krzyżaków, z którymi dynastję luksembur­
ską w Czechach łączyły dawne i niezapomniane jeszcze 
widocznie związki przyjaźni i wskutek tego Polacy nie 
chcieli go przyjąć.

W  chwili, gdy upływał rozejm (24 czerwca), woj­
ska polsko-litewskie ciągnęły już ze wszystkich stron 
w pobliże granicy pruskiej. Punktem zbornym był m a­
zowiecki Czerwińsik na prawym  brzegu Wisły. Według 
zamiaru dowództwa polskiego miano stąd w yruszyć 
najkrótszą drogą w kierunku na Malborg, stolicę pań­
stwa zakonnego. W  wykonaniu plan ten napotkał na 
trudności, z powodu obsadzenia przejścia przez pograni­
czną Drwęcę przez nieprzyjaciela. Zboczono więc na 
wschód w okolice Działdowa, a stąd zwrócono się do­
piero na północ. Po  zdobyciu przez Polaków miastecz-

J ka Dąbrówna w dniu 13 lipca, w  dwa dni później, a więc 
w  dniu 15 lipca, armja polsko-litewska i krzyżacka spot­
kały  się ze sobą na polach między wsiami Tannenber- 
giem i  Grunwaldem. Obliczenia ścisłego obu wojsk, któ­
re miały stanąć ze sobą do walki, nie da się przeprow a­
dzić, gdyż wszelkie dane w tym  kierunku są bałamutne. 
Z opisów, które posiadamy, można jednak wnioskować, 
że była to jedna z największych bitew, jakie stoczono 
okresie wieków średnich. Stosunek wzajemny siił pol­
skich, litewskich i krzyżackich w  przybliżeniu da się w y­
razić w  cyfrach :5 : 4 : 5. Wojską litewskie, które prze­
w ażały znacznie szalę stosunku liczbowego na korzyŚS 
Polski i L itw y (9:5), nie posiadały jednak odpowiedniego 
uzbrojenia i znaczenie ich w walce w otw artem  polu by­
ło stosunkowo niewielkie.

Obie strony ociągały się z rozpoczęciem walki. Krzy­
żacy, którzy prócz świetnego rycerstw a posiadali jesz­
cze artylerię, zamierzali najpierw przeciąć drogę dalsze­
mu posuwaniu się armji polskiej i w  miejscu zajętem 
przez nich stoczyć bitwę odporno-zaczepną. Ze strony 
polskiej sam król, W ładysław  Jagiełło, zwlekał umyślnie 
z rozpoczęciem walki, ażeby skłonić przeciwnika do o- 
pusjzezenia dogodnej pozycji. W reszcie około południa, 
po, wstępnych harcach rycerskich, obie strony równo-
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musi na widocznem miejscu wywieszany cennik, za­
twierdzany przez M agistrat. Każdą jakąkolwiek zmia- 

'  nę w cenniku, restauratorzy i właściciele kawiarń przed­
kładać musza Magistratowi, który zmianę tę po dokłai- 
nem zbadaniu zatw ierdza i dopiero wtedy nowe ceny 
posiadają moc obowiązującą.

Podobny sposób kontrolowania hotelarz”  dorożka­
rzy, restauratorów  i właścicieli kawiajm ma swoją bar­
dzo dobrą stronę, gdyż z jednej strony ujednostajnia ce­
ny, z drugiej przeszkadza w naznaczaniu cen zbyt wjfij 
sokich, przekraczającyh rzeczywisty wzrost drożyzny/ 
W  czasach, kiedy samowola różnych hotelarzy, restaij-r; 
ratorów  i właścicieli kawiarń daje się*dotkliwie odczu­
wać na skórze względnie na kieszeni gości i konsumcn- 

'  tów, podobne wglądnięcie przez M agistrat w kalkulacje 
tych panów i stale kontrolowanie i badanie cięrników, a 
przytem  nakaz wywieszenia ich na widocznem miejscu, 
wszystko to mogłoby dać bardzo dodatnie wyniki.

Dotychczasa Grudziądz uważany jest za miasto w 
którem żyje się drożej, niż w innych miastach Polski, z. 
wyjątkiem może W arszaw y. Cierpi na tern również w 
znacznej mierze i ruch przejezdnych, gdyż ten, k tóry  za 
hotel zapłaci 60.000 mlc.. a za kilkuminutową jazdę do­
rożką 15.000 mk., pozatem kiedy zobacz-?? wygórowane 
zbytnio ceny w restauracjach i kawiarniach,, nie prędko 
zawita z powrotem do naszego miasta. Nie trzeba chy­
ba dodawać, że wszystkie te wygórowane ceny, dają 
się we. znaki przedewszystkiem miejscowej1 ludności.

Z tych względów wiec. M agistrat powinien się za­
stanowić poważnie, w  jaki. sposób ukrócić można najle­
piej samowolę niektórych panów hotelarz-?? restaurato­
rów  i właścicieli kawiarń. Wyma<ra tego in te r . . mia­
sta i iego ludności.

*
— * *  BIBLJOTEKA T. C. L. zamknięta na czas od 6-go 

Hpca do 6-go sierpnia.
£?-

— !** PRZEDPŁATA NA „GŁOS POM ORSKI’* NA MIE­
SIĄC SIERPIEŃ w ynosi 16 650 marek, A więc znów pod­
w yżka i to  pow ażna, jednakże od nas zupełnie niezależną. 
Zniew oliła nas do tego kroku spekulacja -fabrykantów  papieru. 
W olelibyśm y byli stanow czo zniżać abonam ent nadal, jak to 
zapoczątkow aliśm y ju ż  w maju z chw ilą zapow iadającej się 
tendencji zniżkow ej na rynku papierow ym . W Ilpcu wydawn. 
nasze nie przedsięwzięło żadnej podwyżki mimo, że w czasie 
od 8 czerwca dp końca tegoż miesiąca cena papieru wzrosła  
o llf ł  proc., co spow odowało ubytek w  dochodach około 75 
miljonów marek.

Obecnie kosztu je nas kilogram papieru gazetow ego 'ccc  
Grudziądz 7 500 marek. Jeżeli w ięc podw yższam y obecnie 
p rzedp ła tę  na m iesiąc sierpień o 85 procent, to mimo to w y ­
daw nictw a gazet ponoszą olbrzym ie s tra ty , k tó re  z czasem 
m ogą p rzem ysł graficzny doprow adzić do ruiny.

Mimo podw yższenia robocizny w  m iesiącu lipcu o 32 p ro ­
cen t i znacznego podrożenia w szelkich . m ateria łów  d ru k a r­
skich w ydaw nictw a pism nie zastosow ały  w iększej podw yżki 
abonam entu.

P odw yżka ta  85-procentow a obow iązuje w szelkie pisma 
codzienne i perjodyczue.

Nie w ątp im y ani na chw ilę, że mimo tej zw yżki w  cenie 
w szy scy  Szan. C zyteln icy  pozostaną w ierni „G łosow i Po- 
morskiemu**. tem u w ypróbow anem u przew odnikow i dem okra­
tycznie usposobionych kó? na Pom orzu, w spółdziałając ten? 
sam em  nad doprow adzeniem  do zw ycięstw a  idei chrześcijań- 
sko-dem okratycznej na całej linji.

G dy w ięc w okresie obecnym  do 25-go bm. listow i przecb 
łożą abonentom  „Głosu Pomorskiego** k w it . na 16 650 m arek, 
prosim y o w ręczenie im tej kw oty , aby  w dostaw ie pism a nie 
nastąp iła  żadna  przerw a.

— ** TEATR MIEJSKI- W  sobotę odbędzie się p rzed­
staw ienie zniżkow e doskonałej komedji Jastrzębca-Z alew skie- 
go „ G o b e l i n * ’ z niezrów nanym  K ulbasem , oraz O strokoń- 
Bolewickim . B ony w ażne.

W  n i e d z i e l ę  w raca  na afisz św ietna sa ty ra  W inaw era 
£>■ t. ,,R o z t w ó r  p r o f .  P y t l a * *  z p. Łozińskim w roli ty tu ­
łów ej. B ony w ażne.

—** „HRABIANKA FOX TR0TTA“ — _ odegrana 
przez krakowską operetkę teatru * „Nowości w dniu 
wczorajszym na scenie teatru  miejskiego nie wypadła

cześnie wystąpiły do boju. Litwini znajdujący $fę na 
prawem  skrzydŁ polskiem, nie wytrzymali nacisku ze 
strony gości zakonu, walczących pod chorągwią św. Je­
rzego i szybko pierzchnęli z pola bitwy. Natomiast lewe 
skrzydło polskie, na którem znajdowali się Wielkopola­
nie i Mazurzy, odepchnęło znacznie prawe ski^Sydło 
krzyżackie. Główna bitwa rozegrała się w centru. i, 
zw łaszcza gdy na stojących tam Małopolan uderzył sam 
Wielki Mistrz, Ulryk v. Jungingen, z doborowemi silami 
krzyżackiemi, wsgierany również przez gości zakonu, 
powracających z pogoni z Litwinami. Krytycznymi dla 
Polaków były zwłaszcza dwa momenty,, gdy padła vXel- 
ka chorągiew królewska, oraz gdy król, znajdujący się 
opodal na wzgórzu, znalazł się w niebezpieczeństwie ży­
da . Ostatecznie jednak rycerstw o polskie wytrzym ało 
napór i sytuacja w centrum zaczęła się szybko popra­
wiać. Przed wieczorem armja krzyżacka znajdowała 
się już w  rozsypce, a najznakomitsze rycerstw o i w szy­
scy prawie przywódcy legli na polu walki.. Klęskę krzy­
żacką powiększyło ustąpienie z pola, w najbardzie' k ry­
tycznym  momencie, chorągwi chełmińskiej, złożonej z 
pod'egłego zakonowi rycerstw a tej ziemi. Po zdobyciu 
przez Polaków taboru, gdzie przez jakiś czas pobici 
Niemcy usiłowali stawiać opór, armja krzyżacka prze­
stała istnieć. Do późnej nocy uganiano się już tylko za

tak, jak się tego spodziewać należało po pierwsze.o j 
przedstawieniu. Pole tytułową odtwarzała z powodze­
niem p. Czernekówna, której dzielnie sekundował p. W i- j 
śniewgki. Z reszty grających na wzmiankę zasługują p. i 
Cybulski w komicznej roli starego lowelasa, p. T. Pi­
larski junior (niestety grając szablonowo według re- 
cshpty swej roli w „Bajadrze") oraz M. W rzękówna 
(tylko nie głosowo!) Poza tymi osobami pozostałość 
bardzo prowincjonalnie przeciętna. Chóry i zespoły .ba­
letowe k.-r/«k!Kve i zanadto przypominające podrzędne 
tingle.

Kostiumy i jtoalety wiele gorsze niżeli w „bajaderze '. 
Co do dekoracji, raziła ona swą prym itywną tandetą.

W  kasie teatralnej, jak i przy wejściu-na widownię, 
pokutowało 5# dniu wczorajszym t. zw. „bezhołowia’*. 
które może się odbić na dalszej frekwencji publiczności.

Jeżeli braki te nie zostaną usunięte, lecz w tym sa­
mym |em pie będą rosnąć,, trzecie przedstawienie kra­
kowskiej operetki osiegnie poziom przedstawienia • ze­
społu operetkowego z Inowrocławia.

— ** HARCERSKI P O PIS . W  niedzielę, dnia 22-go bm. 
odbędzie si? w obozie męskim w Mniszku u roczyste  zakoń­
czenie kursu na zastępow ych.

O godzinie., 8-mej rano uda się młodzież do G rudziądza 
na mszę św ., o godzinie 10-tej oczekiw ać będa na stacji w 
Mniszku przyjezdnych  gości, od godziny 11 do 12 i pól po­
pisy, o godzinie 1-szej. w spólny obiad. P o  obiedzie o godzi­
nie 5-.tej m łodzież harce rsk a  w eźm ie udział w obchodzie 
G runw aldzkim , u rządzonym  przez gminę M ałego Rudnika. Na 
uroczystość zakończenia kursu, rodziców  przebyw ającej 
na kursie m łodzieży i sym patyków  ru c h u . harcersk iego  za­
p rasza opiekunka obozu B o b e r s k a .

—** O AKTACH ŚM IERCI ZMARŁYCH NA W O JNIE 
ŻOŁNIERZY. R odziny zm arłych, na wojnie, żołn ierzy , chcące 
o trzym ać ak ty  śm ierci, w inny zw rócić się z podaniem  do 
Kurji. biskupiej w ojsk polskich w W arszaw ie, M iodowa 24, ze 
wsKazaniem imienia i nazw iska zm arłego rodziców , wieku, 
pułku, w którym  zm arły^ służył i m niejw ięcej daty , kiedy 
zm arł. Do tejjbż podania należy  dołącz, m arki stempl. w w yso­
kości 6 000 m arek  oraz pocztow e na odpow iedź.

W  spraw ie zaginionych lub będących w niew oli z  cza­
sów  w ojny europejskiej osoby zain teresow ane w inny zw ra ­
cać się do m in is ters tw a lub w prost do W iednia, poselstw o 
polskie, VII, S tiitskaserne , odd. poi.

O ile poszukiw any był w Niemczech, to w skazów ek u- 
dziela „Z entralnachw eise Am t fur K riegerverluste  und Krie- 
g e rg rab e r“ w Berline albo konsulat generalny  R zeczypospo­
litej polskiej w Berlinie.

— ** UPOŚLEDZENIE PODRÓŻNYCH JADĄCYCH NAD 
M ORZE POLSKIE. W  „K urjerze W arsz .“ czy tam y : Mini-
sterjum  kolei św iadom ie lub nieśw iadom ie, dotkliw ie jednak 
dokucza podróżnym , jadącym  nad polskie w ybrzeże. D Ja-' 
czego ta  ka tegoria  podróżnych musi jechać zw yczajnym  po­
ciągiem, w lokącym  się okólną drogą, m ając do dyspozycji 
najw yżej 2 ga klasę gdy  tym czasem  do G dańska podróż trw a  
7 godzin ■ najbliższą drogą przez P ru sy , z sypialnem i w ago­
nami i p lackartam i. W  dodatku podróżni, jad ący  p rzez  G dańsk 
narażan i są n iepotrzebnie na  dw ie rew izje i przenoszenie ba­
gażu w Gdańsku- Czyż p rzy  dobrej woli nie m ożnaby  tego 
napraw ić  w ten sposób, aby  rew idenci p rzeprow adzili pociąg 
przez Gdańsk, jak tó  się odbyw a w  przejeździe p rzez  P rusy .

— ** TRUJĄCE GRŻYBY. P o  d ługo trw ałych  deszczach, 
z nastaniem  pogody zapow iada się urodzaj grzybów . N ad­
chodzi po ra  w ypadków  zatrucia  się . g rzybam i, to  też  p rzy ­
pom inam y o ostrożności, jaką  p rzy  zbieraniu ich z a c h o w a ć . 
trzeba . N ależy tylko zb ierać te, k tó re  się zna dobrze jako 
jadalne i nie daw ać się zw ieść w yglądem , k tó ry  n ieraz jado­
wite upodabnia do iddatnych. Te ostatn ie naw et zupełnie 
pew ne, należy sparzyć  dobrze ukropem  i gotow ać długo, 
g d y ? 'czasem  i dobre g rzyby , ale niedostatecznie w ygotow ane, 
mogą zdrow iu zaszkodzić. G rzyby  nieśw ieże i s ta re  są  bez­
w arunkow o szkodliw e.

P ssdS z isjk ssw aa iie .
—** PODZIĘKOW ANIE. P. Zwoliński z K ręgiel pod Ko- 

rónow em  złożył 50 000 m arek  (pięćdziesiąt ty s ięcy  m arek) 
dla T o w arzy stw a  św . W incentego a  Paulo  na Chełm ińskiem 
Przedm ieściu. — O fiarodaw cy składam y na  tej d ro d ze , se r­
deczne „Bóg zapłać**.

Z a r z ą d
To w. św . W incentego a P aulo  ną Chełm . P rzedm ieściu.
—** PODZIĘKOW ANIE. Od 1-go styczn ia  1923 r. do 1-go 

lipca 1923 r. na In ternat dla dziew cząt K resow ych w  Chełm nie 
w płynęły  następujące o fiary : P . Józef B łochow iak z G orynia 
lOOOGOO m arek , p. B uczkow ski 20 000 m arek, przez ks. kap.

i B ielaw skiego w Chełm nie 100 000 m arek, p. Chojnicki 30 000 
! m arek, p. dr. D rążkow ski z C hełm na 100 000 m arek, p. Doni- 
I m irski z C hełm na IOWO m arek, P om orska F ab ry k a  M aszyn 
; w  Chełm nie (zw rot kosztów  za napraw ę ogrzew ania cen- 
s tralnego) 211 150 m arek, p. I<. G rzybow ski z R ybieńca 2 ctr. 

cukru, 5 c tr ży ta . 5 ctr. jęczmienia, '40 ctr. kartofli, p. J. G ra­
bow ski z C hełm na 50 000 m arek, p. G ajew ska z T urzna 100 000 
m arek . Gen. H allerow a na ręce p. Jeżew skiej 100 000 m arek, 
p. A leksander Janow ski z  W arszaw y  1000 000 m arek. p. Ko­
w alski z G ran icy  5 ctr. słom y, p. K rzyżanow ska z C hełm na 
30 000m arek. K uratorium  P om orskie 1 850 dOO m arek, p. L. 
D aszew ski z C hełm na 70 000 m arek. C ukrow nia w  C hełm ży 
2 ctr. cukru, p. O lszew ski 50 000 m arek, p rzez  ks. pref. O s­
sow skiego 50 000 m arek, p. T om asz Okonek z P łąch aw  lCOOOO 
m arek, p. Odrow&ki z T rzebskiego P o la  40 ctr. kartofli, hr. 
M. P o tocka z P ią tkow a 100 000 marek,- p. P odgórsk i z  B rzo­
zow a 1 ctr. m ąki żytniej,, ‘4. ctr. kartofli i 1 furę słom y, hi, ■ 
Pusłow ski z R aciniew a 5 ctr. pszenicy, hr. W . R ostw orow ski 
z  P łu tow a 100 000 m arek, 2 ctr. i* "' -v ■ . > ■ ■ /  . - ■ Wj
2 fu ry  słom y, pow iat Sępoleńsiki 40 000 mapek ł w orek gar­
deroby , pp. Ś ląscy  z  T rzehcza 1 w óz kartonu  17 ff. m asła i 
1 furę s ło m y ,. Spółka R olnicza 5 c tr. kartofli, S ta ro stw o  cheł­
mińskie (W ydz. Poav.) 1 500 0Q0 m arek, C entr. Szkoła P o d o t 
Piech, w  Chełm nie 2 605 000 m arek, p. Zabaw ski 50 000 m a­
rek, pani X. 10 000 m arek, p. Hofman z B ajerza 1 furę słomy.

Ofiarowane na zebraniu członków Kółek Rolniczych w 
Chełmnie dni? 29. 5. br.: p. S tan isław  G idaszew ski z Gutliną 
100 009 m arek, p. B anm gart z  Kokocka 100 000 m arek. p. Hu­
lew icz z-T orunia 50 000 m atek , p. Donimirski z  Łysom ic 5 0 0 0 ? 
m arek, p. ŚwięczkowskŚ z C zarza  20 000 m arek, p. C hrza­
now ski z C zarza 20 000 m arek, p. W ojnow ski Stefan 20 00? 
m arek, p. Baliński z D ębow a 10 000 m arek, p. P o ty ra ła  Z 
C zystego  10 000 m arek , p. N ogalski z C zystego 10 000 m arek , 
p. B orkow ski z  D rzonow a 10 000 m arek, p. Pałczyńsk i z C za­
rza  10'000 m arek. p. K urow ski z  B ieńkówki 10 000 m arek , 
p. K rzyżan z Torunia 3 000 m arek , p. Zukierski z C zarza 3 000 
m arek, p. Jabłoński 1000 m arek, p .Zydel z Kolenek 1000 
m arek, p W róblew ski 2 000 m arek.

W 'szystkim  w yżej w ym ienionym  łaskaw ym  ofiarodaw com  
zasy ła  serdeczne „Bóg zapłać*’

Z a r z ą d
Tow . Pom ocy Dzieciom i M łodzieży Poljksej z Kresów 

" (—(M agdalena O r l i k o w s k a ,  (prezes.).

’E.icSi
— (rt) TOW . ŚPIEW U  „MONIUSZKO**. W czw artek , 

dnia 19-go- bm. o godzinie 8-mej w ieczorem  w ogrodzie p. 
D cm inikow skiego, p rzy  ulicy S trz ł|e c k iJ jl odbędzie się na­
stępna lekcja śpiewu Tow. śp iey u  „M om uszko'’- O liczny 
udział członków  uprzejm ie pros: Z arząd.

— (r+) ZWIĄZEK STRAŻY POŻARNYCH W O J. POfA. 
Nłniejśzem podajem y do wiadomości, że w dniu 29-go bm. 
o godzinie 10-tej odbędzie się zebranie Zar^Jfdu. Na porząó- 

■ ku ob rad : kurs instruk torów  (B randm eister-K nrsus). W obec 
tego upraszam  o nadesłanie podań członków , k tó rzy  m ają 
być w ydelegow ani na kurs do Tczew a. Podania należy  zło­
ży ć  najpóźniej do 27-go bm.

(— ) R a s z e w s k i ,  insp. S traży  P ożarnych  W oj. Pom.

Z Pomorza.
— * *  WĄBRZEŹNO. (Śmierć w jeziorze). W  Nowym* 

.dw orze pow. w ąbrzesk i u tonął w  jeziorze służący  Al. Żer* 
kaw  p rzy  pław ieniu koni. N ieszczęśliw y podczas kąpania ko­
nia trafił na głębokie m iejsce, przyczem  koń się potknął tak , 
że on spadł z konia. Obecni p rzy  jeziorze gospodarz i wła­
ściciel konia M achla z dw om a służącym i starali się n ieszczę­
śliw ego ra tow ać , jednakow oż im się to nie udało. Zwłoki to­
pielca w ydoby to  tego sam ego dnia w ieczorem .

— ** STAROGARD. (U derzenie pioruna). P odczas o s ta t­
niej b u rzy  uderzy} piorun w dom p. Janey przy  uli® ' Ko­
ściuszki. Na szczęście jednak nikogo nie zBjnlł, a ogień, k tó ­
ry  się w szczął, ugasili na tychm iast m ieszkańcy -b ® ' p rzyw o­
ływ ania s traży  pożarnej.

—** KOŚCIERZYNA. (Ruch budow lany). Zaczyna się' tu 
powoli ruch budow lany. N iedaw no ukończono budow ę dofnu 
dla pow iatow ej kasy . O becnie s taw ia  w spaniałą w iB  w ła­
ściciel m łyna p. M enard, p. K apeluszny staw ia obok sw ej g a r­
barni dw upiętrow y dom, a obecnie rozpoczął budow ę domu 
kupiec p. Roch Piechow ski, k tó ry  staw ia dom na miejscu spa­
lonego.

(N ieszczęśliw e wypadki). W  ubiegły p iątek u tonął w po- 
bliskiem jeziorze garczyńskiero jakiś gospodarz ze Skórzew a. 
a w. jeziorze w lerzyskiem  utopii' się kąpaniu chłopiec, pocbfl* 
dzący  z M ałego Podlesia.

—**  W EJH ER O W O . (P rzy jazd  dostojnika K ościoła). 
W  piątek %jeżdża do W ejherow a, aby  udzielić Sakram entu  
B ierzm ow ania, N ajprzew . ks. B iskup-Sufragan dr. Klumder.

poszczególnymi zbiegami z powszechnej klęski W śród 
jeńców reprezentowane były wszystkie ziemie nie­
mieckie, najliczniej jednak ziemie wschodnich Niemiec. 
Następnego dma z rozkazu króla odesłano na wozach do 
Malborga podjęte z pobojowiska zwłoki wielkiego mi­
strza, wielkiego, marszałka, wielkiego komtura i dwu­
dziestu dwu komturów zakonnych.

Bezpośredniem następstwem  klęsk’ był zupełny roz­
strój całego państw a zakonnego. Zamk: krzyżackie bez 
oporu poddawały się królowi polskiemu, a w wielu miej­
scach pospólstwo samo rozbrajało i więziło braci zakon­
nych. Powszechne było również odstępstwo ziemiań- 
stw a ,i miast, zw łaszcza w polskiej etnicznie ziemi cheł­
mińskiej, skąd ruch ten przerzucił się szybko na lewy 
brzeg W isły do polskiego również Pomorza. W  niewier- 
noścj wobec zakonu nie pozostawał zresztą w  tyle nie­
miecki patrycjat najznaczniejszych miast pruskich, Gdań­
ska. Torunia*'i Hlbląga. Zdawało się, że w całych Pru- 
siech nie znsjdzte się żaden czynnik, który podjąłby na 
nowo obronę państwa zagrożonego zupełną zagładą. 
Ocalenie wyszło z tych kół, gdzie dawna tradycja krzy­
żacka była najsilniejsza, w  osobie mianowicie komtura 
Świecia, Henryka v. Plauen, który szczęśliwy m trafem 
w bitwie grunwaldzkiej udziału nie wziął. Plauen przy­
był jeszcze na czas do M alborga i ujął w  swe energiczne

dłonie obronę stolicy. B ył-to  moment zwrotny w całej 
„wielkiej wojnie*. W  nadmorskiej części Prus, dokąd 
Polacy nie mieli jeszcze czasu dotrzeć, zaczęły się jedno­
cześnie gromadzić nowe wojska krzyżackie, których 
przyw ódcy mogli zresztą zdobyć się jedynie na pertrak­
tacje z groźnym przeciwnikiem. Fatalny w pływ  na dal­
szy rozwój wypadków miało długie, bo 8-tygodniowe, a 
bezskuteczne oblężenie Malborga. Największa w aro­
wnia krzyżacka broniona przez dzielnego Plauena, oka­
zała się nie do zdobycia. Na wygłodzenie tw ierdzy nie 
moigła się zdobyć armja oblężnicza, składająca się z po­
spolitego ruszenia rycerskiego. W krótce też miało się 
okazać, że odwrót wojsk królewskich z pod Malborga 
oznacza zaprzepaszczenie bezpośrednich rezultatów 
zw ycięstwa grunwaldzkiego. Już w czasie przedłużenia 
się oblężenia stolicy zakonu, Plauen nie. był skłonny do 
uczynienia zasadniczych ustępstw  przeciwnikowi. Tein 
bardziej Ludno było n a  nie liczyć po ustąpieniu Pola­
ków, gdy słabo obsadzone zamki w  Prusiech p?'zecho- 
dziły kolejno w  posiądanie dawnych swych panów, 
Zmienił się również nastrój ludności, która z zadowole­
niem łub rezygnacją w racała pod tw arde rządy braci 
zakonnych Jedynie wielkie miasta, Gdańsk i Toruń, 
zachowały nadal wolną ręKę i faktycznie zakon musiał 
uznać ich neutralność '(uoKończenie nastąpi.)

Wiadomości bieżąc (O

I* a 9 e n d a r z ;  Piątek Czesława wvzn. Wschód słoń.4.2 za­
chód 8.9 Wschód księżya 1.1.51 zachód 11.11.
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B ierzm ow ania udzielać będzie N ajprzew . ks. biskup w sobotę 
i  niedzielę, a gdyby  się okazać m iała tego po trzeba, i w po­
niedziałek.

(Pożar). W  nocy z ubiegłej, środy  na czw artek  roze- 
b rzm iała w mieście trąb k a  pożarna. Paliło  się w domu p. 
Schlicht p rzy  ulicy K lasztornej, gdzie pożar spow odow ał pe­
w ien pomocnik szew ski, zam ieszkujący na strychu . C zytając 
w  łóżku, palił św iecę, poczem usnął, a św ieca, ulegając stop­
nieniu w znieciła pożar na stoliku, poczem  zatliły  się rzeczy, 
pościel i w reszcie  dach. Dzięki jednak rychłej pomocy, pożar, 
stłum iono. Szkody  w ynoszą około pół miliona m arek. Leko- 
tnyślnym  szew ezyną zajęła się policja.

— ** KARTUZY. (Skutki burzy). W  poniedziałek spadł 
tu po krótkim , silnym grzm ocie lekki deszcz. R ano piorun u- 
de rzy ł w  m asz t sieci ‘e lek trycznej p rzy  ulicy P rokow skiej. prze 
bieg ł stąd  do domu w łaściciela Serkow skiego a następnie do 
odległego o 200 m etrów  domu p Kamińskiego, popsuł w szy ­
stk ie  liczniki i żarów ki i p rzepalił w iększą część drutu. W  
obu dom ach zauw ażyli m ieszkańcy wiele iskier a potem  du­
szący dym. Na dw orcu w yrządz ił piorun także różne szkody,

— ** PUCK. (Oddani w ręce sprawiedliwości.) O sła­
w iony chorąży  G rabow ski, k tó ry  przed trzem a m niejw ięcej 
m iesiącam i zbiegł z pow odu nieczystych  spraw ek  z węglami 
i benzyną zosta ł a resz tow any  w P rzem yślu  w  M ałopolsce i 
o d transportow any  do w ięzienia w G rudziądzu. Schw ytano 
także  m ary n arza  G órskiego.

P ła tm istrza  L ipskiego, k tó ry  p rzed  pó łto ra  rokiem  sp rze­
n iew ierzyw szy  w iększą sum ę pieniędzy, zbiegł z tutejszego 
garnizonu, w y k ry to  w Galicji. W idząc, że nie ujdzie aresz to ­
wania, s trze lił sobie w  głow ę, pozbaw iając się życia.

—** SOPOT. (Brudy i śmieci). W  przeciw staw ieniu  do 
roku ubiegłego panuje na ulicach So-potu oraz na plaży ogrom ­
ny  brud, a dające się zauw ażyć w szędzie zaśm iecenie w zbu­
dza poprostu w strę t i odrazę. Nie uczyniono też nic, aby miej­
sce kąpielow e oczyścić z tra w y  m orskiej i napływ ającego  
zielska, jak  to czyniono w  latach" ubiegłych.

' z  cale! Polski.
—if* MROCZA. (Sprzedaż bóżnicy). M iasteczko to  o- 

puszczają nareszcie daw no tu zasiedziałe mniejszości naro ­
dowe.* Żydzi w yzbyli się też powoli sw ych  posiadłości. C en­
tra la  R olniczo-H andlow a naby ła  kilka realności, p rzyczyn ia­
jąc  się do odżydzenia m iasta. O statnio nabyła  w yżej w ym ie­
niona C entrala bóżnicę, aby ją zam ienić na śpichlerz.

— ** ŻNIN. (Nieudana ucieczka arestantki). Z tu te j­
szego w ięzienia sądow ego usiłow ała zbiedz pew na a restan tka  
i wi tym  celu w yskoczy ła  oknem. Skok by ł tak  niefortunny, 
iż nieszczęśliw a rozb iła  sobie czaszkę  bardzo  pow ażnie i od­
staw ić ją  m usiano do szpitala.

—** KOŚCIAN. (Nieudana ucieczka). O dsiadający karę 
w w ięzieniu w  Kościanie W alen ty  Łukowski,- Jan  Mueller i 
Feliks B rud ło  uplamowali ucieczkę i w tym  celu rzucili się 
t a  dozorcę Nowickiego i zaczęli go dusić. Na k rzyk  napad­
niętego* nadbiegli inni dozorcy  i ubezw ładuili w ięźniów.

—** RAWICZ. (Nowy dziennik). Na kresach  zachod­
nich w R aw iczu zacznie w ychodzić z  .dniem 1-go sierpnia 
br. ^D ziennik  R aw icki1’, d rukow any w W ydaw nictw ie „D zien­
n ika K ościańskiego", k tó ry  rów nież z dniem 1-go sierpnia br. 
zacznie w ychodzić w Kościanie. N akładcą i w łaścicielem  jest 
p. H. S t e f a n o w t i c z  z K ościana.

— ** SZAMOTUŁY. (Mlljardowa kradzież). P rzed  kilku 
dniami dokonano kradzieży  w m ajętności G alow o, pow. sza 
m otulski w ł. p. M ycielskiego. R abusie zabrali zas taw y  s re b r­
ne, sztućce, kosztow ności, garderobę w w artośc i około mil­
iarda  m arek.

—** POZNAN. (Znowu 3 ofiary kąpieli). Do za s tra sza ­
jąco licznych w tym  roku ofiar kąpieli dochodzą trz y  dalsze, 
k tó re  zginęły w  ciągu niedzieli. P od  Szelągiem  u tonął w nur­
tach W a rty  niejaki Antoni Górski. Zwłok jeszcze nie odna­
lezione .

W  P uszczykow ie zginął trag iczną śm iercią podczas kąpa­
nia w e W arcie  18-letni m łodzieniec W incenty B ednarek- n ie­
wiadomego pochodzenia. C iało nieszczęśliw ego w ydobyto  w 
niedalekiej odległości od miejsca w ypadku.

T rzeci w ypadek  trag icznego  zgonu podczas kąpania za­
szedł w ; jeziorze Góreckiem  pod Lu-dwikowem. W  tym  w y ­
padku chodzi- -o 24-letniego Jana  M iełczarza, głuchoniemego z 
Poznania.

—** WŁOCŁAWEK. S traszny  dzień). Dzień 14-go lip-
ca p o zostan ie  kat-aisitrofalnym dniem dla W łocław ka. W  
dniu tym  tonęło  w W iśle aż 15 osób, z  k tórych wte-rech nie' 
zdołano u ratow ać. .^Poprzednio, dzięki lekkom yślności za to ­
ną ł w W iśle 19-letni B olesław  Składanow ski, k tó ry  w idząc 
idący  statek  do P łocka, począł doganiać go, lecz dostaw szy 
się m iędzy bałw any w odne zo-stał w odą zalany i utonął. 
C iała nie ̂ znaleziono.

— **  ŁÓDŹ. (Śmierć podczas zaw odów ). W  niedzielę 
w Łodzi podczas wyścigów- cyklistów  na to-rze Helenowskim 
zdarzy ł się p rzy k ry , no tow any po raz  p ierw szy  w Polsce 
w ypadek śn re rc i jednego z zaw odników  p. Alfonsa Szeflera, 
członka S. S. Union, k tó ry  podczas rozgryw ającego  się biegu 
dostał porażenia słonecznego i mimo usilnych nabiegów  lekar­
skich, źfflart nie odzyskując przytom ności. Sp. Szefler miał 
w ystąpić w  W arszaw ie w  biegu o m istrzostw o R zeczypospo­
litej.

— ** SOSNOWIEC. (N apad'na kasjera  kopalni). P rzed  
kilku dniami dokonano w Sosnow-cu n iezw ykle , śm iałego ńia-

padu na kasjera  kopalni „Lilith". P rzed  sam em  biurem za­
rządu kopalni, n ieznany osobnik zastąp ił kasjerow i drogę i 
w ym ierzyw szy  z dw óch rew olw erów , zażądał oddania pie­
niędzy.

B andy ta  zrabo-wał 160 milionów m arek. Na szczęście 
kasjer rozpoczął już przed kilku dniarrg w yp ła ty , w  przeciw ­
nym  bo-wiem razie łupem  op-ryszka s ta łab y  się cała suma, 
należąca się robotnikom  za dw utygodniow ą pracę, tj. 250 m il­
ionów m arek.

— **  WARSZAWA, (W ieniec hołdowniczy). D elegacja 
fińska Klubów N arodów  O drodzonych, k tó ra  w czoraj odje­
chała z W arszaw y  do K rakow a, p rzed sw-ojem w yjazdem  
złożyła na pomniku ks. Józefa Poniatow skiego w ieniec hołdo­
w niczy.

— ** LWÓW. (Pomnik Grottgera niszczeje). Prasa
lw ow ska przypom ina, że pomnik A rtura G ro ttgera , we L w o­
wie na"'cm entarzu Ł yczakow skim , postaw iony na jego grobie 
w roku 1878, a więc 45 lat tem u, uległ już trochę zniszczeniu 
i w ym aga odnow ienia. M agistrat lw ow ski zajm ie się re s ta u ­
racją  pom nika znakom itego m alarza.

—** Z K RESÓ W  W SCHODNICH. (W ycieczka akade­
micka z Poznania). W  tych dniach baw iła  na K resach W scho­
dnich w ycieczka akadem icka z Poznania, k tó rą  prow adził 
prof. W iniarski. W ycieczka zw iedziła N ow ogródek i okolicę. 
Społeczeństw o tutejsze w itało  z cała serdecznością pierwszą  
w ycieczkę z Kresów Zachodnich. . v

Z całego świata
—** BELGRAD. (Wybnch amnnicji). „T agespost1’ do­

nosi z B elgradu: W  K ragujew ach o-negdaj o 3 w  wielkiej
fabryce amunicji nastąpiła katastro fa lna  eksplozja. W  jednym 
z m agazynów , m ieszczącym  zdem ontow aną amunicję, w śród 
niej trz y  wielkie miny m orskie wag: po 150 kg., z  n iew yjaś­
nionego powodu eksplodow ała jedna mina, poczem nastąpiły  
dalsze w ybuchy. W  m ieście pow stało w ielkie podniecenie, 
w iele osób opuściło dom y : schroniło się za miasto. Eksplo­
zje trw a ły  do godziny 6-tej rano. Szkody m aterialne są b a r­
dzo wielkie. T rzy  m agazyny  uległy zniszczeniu zupełnemu. 
Kilka domów w pobliżu fabryki zostało uszkodzonych. Jeden 
g ranat w yrzucony  został nad m iasto i spadając, zniszczył pe­
w ną kaw iarnię. Ofiar w ludzia-ch nie było Kilka osób od­
niosło obrażenia. Odłamki;! pocisków w padły do pobliskiego 
zakładu pirotechn-icznego i w yw ołały  pożar, k tó ry  jednak 
w ńet ugaszono.

— ** GOETFBORK w Szw ajcarii. (W ystaw a i konkurs 
sam olotów ). W  Goetebo-rku odbędzie się w ystaw a lotnicza. 
W ystaw ionych  będzie 60 sam olotów  całkow icie skonstruow a­
nych. R ów nocześnie odbędzie się konkurs sam olotów, do 
którego, zgłosiło udzał 72 w spółzaw odników .

* —** LONDYN, (N iebyw ałe upały w Anglji). Nad w y ­
spami W ielkiej B rytanii, Szkocji i Irlandji przechodzą w łaśnie 
od lat dw unastu nienotow ane upały. O statnio term om etr w 
Londynie w skazyw ał 9i stopni Fahrenheita  w cieniu.

— ’** Z DALEKIEGO WSCHODU- (O lbrzym i g rad ). .We­
dług doniesień z M oskw y spad! w okolicy R ostow a nau Do­
nem olbrzym i grad, który zabił 23 osoby oraz w iele bydła. 
Kule gradow e dochodziły do w ielkości b ry ł lodow ych.

R E K L A M A .
#  TEA TR -ŚWIETLNY ORZEŁ I VARIETE rozpoczyna 

w yśw ietlanie sław nego  o-brazu „MON-NA VANNA‘\  O braz 
pow yższy o w szechśw iatow ej sław ie, stanow i p ierw szorzędne 
dzieło sztuki kinem atograficznej . W ięc spieszm y do Orła. 
Sala tea tra ln a  uznana za  najlepiej p rzew ietrzaną.

#  BONBONIERA pod nową, ru tynow aną dyrekcją  pp. 
Cińskiej i Podgórskiej, reprezentuje się w lepszej, niż daw 
niej szacie. Z zespołu obecnie p ro g ram o w y  w ystępującego 
zasługuje pasS S jB żn ien ie  n iebyw ała atrakcja  p. t. „The Dou- 
sek‘’, następnie duet step  angielski ze sm akiem  odtańczony. 
R ela G łow acka, jako śpiew aczka liryczna posiada w dzięczny 
i ciepły gło-s. Dopełnia całości udanego program u pełen w er­
w y i hum oru konferencier p. Derbicz, k tó ry  ze subtelną sw adą 
podtrzym uje humor gości.

Sprawi spotan -gesp iia rcz i
K O M U N I K A C J A .

— Dyrekcja P. K. O. Gdańsk komunikuje nam : Z po­
wodu niedostatecznego w ykorzystan ia  w agonu sypialnego, 
kursującego w  pociągach 1401 ; 1402 na przestrzeni G dańsk-- 
Krąkó-w i z  pow rotem , ogranicza się bieg 'ego  w agonu od 
dnia l0-go lipca br. w  ten sposób, że wagon ten będzie k u rso ­
w ał ty lko  co drudgi dzień. Z K rakow a w lipcu w  dni parzyste  
zaś w m iesiącu sierpniu w- dni n ieparzyste , Z Gdańnka od 
Il-g o  lipca w dni n ieparzyste, zaś w m iesiącu sierpniu w dni 
parzyste . ^

B A N K I .
— Zastępstwa P. K- K. P.. W  uwzględnieniu stale 

wzmagającego się ruchu dyskontowego i w związku z 
tem  pilnej potrzeby rozszerzenia iiczby miejsc płatni­
czych Polska. Krajowa Kasa Pożyczkow a postanowiła w 
porozumieniu z ministerjum skarbu utworzyć 16 za­
stępstw z ważnością od dn. 16-go bm., których czynno­
ści podejmują głównie:

a) pośrednictwo w operacji dyskontowej kffimtón 
zamieszkałych w miejscowościach Zastępstwa z Pol;---: 
Kraj Kasą Poż-:

b) inkaso na miejscu płatnych weksli zdyskontowa­
nych, nadsyłanych zastępstwu ze strony oddziału, któ­
remu Zastępstwo podlega;

c) inkaso nadsyłanych Zastępstwu przez tenże od­
dział weksli komisowych, przekazów i akredytyw .

Na razie utworzono następujące zastępstwa:
Miejscowość:

Baranowicze

Chełm

Koresponduje 
z oddziałem

Brześć n/Bugiem

Lnbiia

Firm a pośredni­
cząca :

Oddział Banku dla 
handl. i przem, 
w Warszawie 

Od&jiał Banku dla 
handl. i przemyci.

w Warsząwie 
Odz. Banku zjedn. 
ziem polskich w 

Warszawie 
Oddział Banku dla 
handl i przemysł.

w Warszawie 
Bank ziemi łowić, 
spółdz. z ogr. odp. 
Oddz. Banku kred.

w Warszawie 
Spółdz.Bank kred, 

z ogr. odp. 
Brześć n/Bugiem Oddział Banku dla 

handl. i przemysł, 
w W arszawie 

Oddział Banku 
Z w. ziemian w 

Warszawie 
„Tehabank" Sp. 
z ogr. pop, wŚnia- 

tyniu 
Pow. Kasa oszcz. 
Bank ziemi wie­

luńskiej 
Od. Banku Małop.

w Krakowie 
Centr. Kasa spół­
dz. z nieogr. odp. 

Bank żyrardowski 
Bank lud. społdz, 

z nieogr, por.
Dalsze Zasteostwa są  w  przegotowaniu.

Koło

K utno

Łowicz

Łuck

Olkusz

Pińsk

Radomsk

Sniatyń

Stryj
Wieluń

Zakopane

Zamość

Żyrardów
Końskie

Kalisz

Włocławek

Warszawa

Równe

Kielce

Piotrków

Kołomyja

Drohobycz
Częstochowa

Kraków

Lublin

W arszaw a
Radom

P o l a ń s k a  ggeStfa sławi® w a  ar. GS. 7. 2 3 .

G A T U N E K j Ceny 16.
i

C e n y  18 . 7 .

Żyto 100 kg. 250—275 tys 250—275 ty*.
Pszenica — 5 0 0 -6 2 6 *>
Jęczm ień brow. 210—2s0 230—250 m

Jęczmień — 220—235 n
Owies 2 7 0 -2 8 0 ,, 2 9 0 -3 1 0 n
70% mąka żytnia 380- 400 380—400 n

65% mąka pszenna — 7 0 0 -7 5 0 n
Ospa żytnia 135 W —130 w
Ospa pszenna 125 — 130 it
Słoma żytnia luźila — w — n

■ ' l o m a  żyt, prasow. — n — a

Siano luźne — „ — 11
Siano prasowane — - — W

P & z i r a p s k i e  c e s s y n a  t o y d i ’#  as 1 8 .  2 .  2 X

100 kg. żyw . w agi C ena 13. 7 C e n a  18. 7 .

Bydło rog. L ki. l  o io  eoo tys. 1100 ooo tys
„ „ II  kL 88C - 900 11 9 6 0 -9 8 0 »
„ „ H I kL 760—800 n 8 0 0 -8 4 0 W

ielęta I kl. 930—940 » 1 020 000 •
„ II  kL 860—880, » 900 - 920 n

„ III kL 780— w 8 0 0 -  860 n

ow inie I kl. 1,260.000 » 1,480.600 n

II kl. 1,180.000 V 1380 000 n

„ 111 kL J 070 000 » 1 240 000 »
Owce I kl. — — *} 900- ,920 n

* II kł. — w 800—860 n

„ m  .ki — — * — w
Prosięta za parę — — * — n

Kozy sztuka) » w

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzki.

J ó z e f  daw n iej
Przedstaw icielstw o i skład dla W ielkopolski Firm a: 
s p ó ł k a  l a s y n ś e f s k a  P o z n a ń  -  P i e k a r y Telefon nr. 11-68.

3 piętrowy w Grudzią­
dzu z powodu wyjazdu 
korzystnie do sprzęta- 
nia. informacji udzieli 
Admmistr. „Głosu Po­
morskiego. 17070

Hotel briebe
Chojnice

przyjmie zaraz

(p iko lo )
w naukę i do obsług 

gości. (5912



Dnia 18. V II. 23 r. o godz. 8 rano zasnęła w Bo­
gn, opatrzona kilkakrotnie Najśw. Sakramentami, moja 
najukochańsza żona, nasza droga matka, córka, siostra, 
szwagierka i ciotka

Bronisława Maciejewska
z  d o i t i p  G % w h*vt«1ówsEsa  

w 36 roku życia, o czem donosi w wielkim smutku

JM© g p r z e d a t f a je i e ! !
ż e l n z a l !

nie przekoDawszy się wpierw, że najwyż­
sze ceny płaci 16997

A, Cafft, Koszarowa 5/9.
Telefor1 506.

pogrążona
R o d z in a .

G r u d z i ą d z ,  dnia 18 lipca 1923 r.

Eksportacja zwick odbędzie się dnia 20 lipca br. 
o godz. 8 i pó rano z domu żałoby przy ulicy Mic­
kiewicza nr. 4 do kościoła farnego, następnie pogrzeb-

»Patria«
| Pamerosy nadeszły r

Leon Krzewiński
hurtownia papierosów 

C t r a d z lą d e ,  Oroblowa 20 
otwarte od 9— 12 i od 3—5.

Pogrzeb mojej kochanej żony 
i naszej drogiej mamusi

Walerji Skseh
z  d om u  Ścisłow aikiej 

odbędzie się dzisiaj w  czwartek, 
o godzinie 5-ej po południu ze 
szpitala miejskiego na cmentarz w 
parku miejskim.

F  r y d e r y k
w r a ®  x  d n ie Ć B ii.

V bwłey-.ercnia nrzędo we 
i miejskicut .

W edlng praw a p n i.i  » . o  odpowiada  
aa cUiał m iu ejeay

uadi lekretari intcjgl ■ 
■•m acy I  ■- cow.ki w  ( M d ą t a .

Ogłoszenie.
Powołując się na rozporządzenie n< dcyjne 

5 doia 1. 8. 1892 r. § 6 i uchwałę. Magistratu z 
dnia 11. 7. 23 r. oraz Rady Miejskiej z dnia 16. 
7. 23 r. zarządza się co następuje:

Sprzedaż wszelkich towarów łokciowych, 
galanteryjnych, zabawkowych, konfekcji, obuwia 
i innvch towarów nienaletącyeh do artykułów  
spożywczych jest o l  dnia 20. 7. 23 r. dozwolona 
' w  dnie targowe tylko ua rynku przy ul Kalin* 
kow ej. [5919

Grudziądz, dma 18 lipca 1923 r.
Prezydent miasta.

(—) W ło d e k .

U c h w a ł a .
P o m yśli § 1 ustawy z dnia 30 marca 1888 r. 

zarządza się wykreślenie firmy „Gustay Kohler 
Grudzią iz“ — 3. R. H . A .  633 — z rejestru 
handlowego z urzędu i wzywa się właściciela 
firmy do wniesienia, ewentualnego sprzeciwu w 
jjrze.iągu trzech m ies:ęcy. [5928

Grudziądz d D i a  17 lipca 1923 r. 
t*ąd Poniatowy*

Hotoi Krilewrtt :łwir 'Restaincja
w ykw intna kuchnia — najprxedoie|- 

k aw ia rn ia  w miejscu, chlor na i w  czasie 
unałów. Pomimo drożyzny ceny niskie. 

W l a  s n a  c u k i e r n i a  — wszechstronnie 
uznane wyborne pieczy wo.

SSassi ń w ie n ia .  k a ż d e g o  r o d a a j u  załatv :a 
się punktualnie. (5923

Codziecnie od godziey 5 popołudniu: 
K o n c e r t  a r t y s t y c z n y .

Pfódzierżawieitie ssiw owocowfcli
prze?: publiczną licytację nastąp i: na majątRU 
S t a r a r m l a  jiow. Grudziądz (stacja  kolejow a  
L inow o) w  poniedziałek  23. 7. 23. o  godz. 10, 
na mająticu © O cx a $ 8 ii pow. Grudziądz (stacja  
kolejow a Ł asin w zg l. P lesew o) w  c-.wartek  

20. 7. 23 r. o godz. i i - e j .  5922

Szafa lotowi
na sprzedaż

R yblczew ski Marowa64

Kartofle
j a d a l n e  [5921 

stare, smaczne, sprzeda 
wprost z pod worzą

MaSe Lnsska
pow. Grud z

P & m ,  k c n i
gniadyrh, dobre do w y­
jazdu i do ciężarów,oi. z 
prą w ie nowa b r y c z k a

do sprzedania. J7C92 
Gątkowsk', bfowawieś 74

B ieliźniarka lustrzana, 
stó ł dębow y, sto lik i, 
kom oda i drobiazgi n -

żyw ane zaraz na spr£e- 
daż. Plac 23 SU cz.malO 
w podwórzu II piętro.

l O M
w rynka w mieście haudl. 
na Pom. przy granicy 
Pozn. z obszerny m skła­
dem i wolnem mieszka­
niem,z ogrod. owoc..łąką  
i rolą z powodu choroby 
właśc. korzy st.do nabycia

I .  O le fe c z jfe , Poznaj)
ul. Ratajczaka lla .

Pom ocnik ogrodniczy
k a w a i e r ,  obeznany z 
wszelkiemi gałęziam i o- 
giodnictw a. poszukuje

p o s a d ź
na majątku. Ł ask -w e  
zgłosz. uprasza [5915

Itzei Sommerield, Łasin.
Lipowa 23 p. Grudziądz.

D z i e s i ę c i u

o h t o p ó w
z przodowa idem do 

koszenia, oraz

kucharka
mogą zgłosić się 

natychmiast. [5922
M a r l e  t u l s k a

powiat Grudziądz.

W  n ied a & ie lę , 22 lipoa br., urządzają 
u r z ę d n ic y  p a ń s t w  o w i  w  G a r d e j i

Z A B A W Ę  w LESIE J M f
przy dworcu S ła r d e j a .  7069

Początek koncertu, wykonanego przez 
orkiestrę 64 p. p. Grudziądz, o godz, 9- tej

O liczny udział uprasza JZ arK ąd.

W e z w a n i e
d o  s k ł a d a n i a  o f e r t !

Garnizonowa Komisja Mięsna Grudziądz zamierza oddai 
,v drodze nieograniczonego przetargu publicznego

dosta wę mięsa i sbniny.
lerm in składania ofert do dnia 27 lipoa 1923, godz. 12-ej.
Otwarcie ofert 28 lipca 1923, o godzinie 12 w kancelarji 

oficera prowiantowego 16 p. a. p. w koszarach im. gen. Hal­
lera pokój Hr. 61a. Oferty należycie ostemplowane i zalakowane 
z napisem u góry „Oferta na dostawę mięsa i słoniny44 z poda­
niem warunków dostawy i dołączenia wadjum w wysokości 
8 proc. wartości całej dostawy dia wojska załogującego:

I. na przedmieściu Chelmtóskiem i przy ui. Radzyńskiej, 
II. przy ulicy Lipowej,

III. na forcie księcia Mestwina, 
należy składać w Garn. Kom. Mięsnej w koszarach im. gen, 
Hallera, pokój nr. 6 la .

Oferty wniesione po upływie terminu nie będą rozpatrywa- 
ne. Wszelkich wyjaśnień, dotyczących dostawy i ilość pobieranego 
mięsa i słoniny udzielać będzie G. K. M. w godzinach urzędów

G. K. M. zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta. Każdy oferent jest obowiązany zaznajomić się dokładnie 
z warunkami dostawy i przy złożeniu oferty uwidocznić, że wszel­
kie obowiązki dostawy są jemu znane.

Dla niniejszego przetargu ooewiązują następująca przepisy:
’ 1. Urzędowy wzór oferty,

2. Tymczasowa instrukcja o Garnizonowej Gospodarce 
Mięsnej, do której można wglądnąć w G. K. K. u ofi­
cera prowiantowego 16 p. a. p.

G r u d z i ą d z ,  dnia 18 lipca 1923.
7091 Przewód n iczący:

(—) V ogeB  kpt,

Eytać»
z własnemi duzemi sie­
ciami może się zar*z 

zg łosić  do łow ienia. 
Telefon poczta 
P # i»  iesk

pow iat Chełmno.

Foniocnfta Malawskiego
przym ie Lesińuki, 

K ościuszki 2.

Potrzebna freblaalia
do dwojga dzieci z cało- 
dziennsm utrzymaniem  
na przychodnią od zaraz. 
Zgłosić się ul. Rządowe 
nr. 22 u p Kamińskich.

M w  i bL- j i  t Ł n I
asebl.

eleg. potrzebny zaraz 
(okolicaRlac 23Styczma 
iStrzelecka). Zgłoszenia  
pod nr. 7090 do Głosu P .

P o s z u k u j ę  [7085

loikal
3—4 pokojowy  

z kuchnią
bez mebli. Cena według  
umo—y Zgłoszenia pro­
szę n nasyłać pod ądr. 

Chełm ińska 7Q
pierwsze piętro.

ręcznie kute z naj­
lepszej stali, me- 
trawki, poleca do­
póki zapas sturczy

Zamiana!
Oddam 4 pcKoje z kuch­
nią w Grudziądzu za 1 
pokój z kuchnią w Pó­
źnemu. C ite.ty  pod Dr. 

7C87 do Głosu Pom.

Mfcrtrur“|
Wladjsl. hlenti

GRUDZIĄDZ  
ul. Pańzks nr. 19

że nie miałem zamiaru 
p. Annę Jhschke z Ła­
sina obrazić ? cofam sło­
wa, które .jako „obrażę- 
nie“ uważane byiy.

A . Masi, Ła sin .

3 H iif9M
w y s s o ż y c s ię  za dobra 
gwarancja i procentem. 
Zgł doGU.F p. nr. 7093.

P j M |  w y  r z u ty -  
a n v g ta  usuw a

z n a n y  i w y p ró b o w a n y  
ś ro d e k  do o d św ieżan ia  
i  w y d e lik a c e n ia  cery  

w y ro b u  Mg J a n a  
S te n z la

Atitska p o d u d z i e m
G rudziądz, Rynek 20

Karty
n i-  i z u l d b i t r w

dla Hbteli
poleca

Matnia Pomorska,
Grudziądz Drobiowa 27/29

3 aeznoś<ń! Brczi sść •
Kto zamierza zakupić dobrze, t; nio 
i izetelnie, niechaj uda się na ulic^

M l c k i e w i ę z j i  2® .
Tamże wydaje się codsrienme

ś%-ie,że m 'e k ( m asie, wszelkie
. ro d za je  sę ia  i ja jk a .

t i m e u >  Ir.ość: m a ś l a n k a  w szklankach oraz 
k c a a p k l  x  j e r e m .  ,708 i

^ ^ ,l" iftóry. a tranów
urzędników Iw Oficerów, w yjeżdżając na w a ­
kacje. 0 ’pjąpi na 1 miedąc

p ó y [ p e 9 a B R K a . i i l ę
porządwel be-dz-otnei rodzinie od zaraz. — Dobra 
zapłata. Zg«. ao Utoau Jfo **orsk, pod nr. 7078.

Bank Po wiato wy
t «i. mm . C r u d : J ą d z
nar W  9iS. M t t f ń a f t a  ( U t a r o s i t o o )  aaans=s=

p r z y j n w f e  d e p o z y t a  p o d  k o r z y -  

s i n y m i  w a r u n k a m i  i  z a ł a t w i®  

w ś z r l k l ®  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Tt> " a f t a i n ą t o n i o  BauK - otJporń l . g 
M łibsafdlc rmetaC €hrudpitfkm tcitti. §

Ponieważ w  pierwszych dniach miesiąca 
zjeżdża do Poznania po cukier tak wielka licz­
ba odbiorców, że personel Banku Cukrowni­
ctwa nie jest w stanie wszystkich obsłużyć, 
komunikujemy, że [5917

przpiować Hdzisn ailipi 
U Iko' zgłoszenia piswe.

Na mocy zgłoszeń tych powiadomimy wszyst­
kich naszych odbiórcow, którym przyznamy 
cukier, o wysokości przydziału i dopiero na 
zasadzie przyznanego kontyngentu będą mogli 
przybyć do Banku — celem załatwienia for­
malności płatniczych.

Ben: Cukrsmictwp im . »« ..

1 Polecam: ^
R g e p ę  śc ie rń żs k o .w ą  j a k :

długa biała zielonołepkowata 
długa biaia czerwońolepkowata 
okrągła biała czerwońolepkowata 

pierwszorzędnej produkcji. (5016

Natomiast kupuję:
W ic s k ę  zimo v ), f  o •wytę, rzepak I' 
rzepik z św ieżego  sprzętu | płacę  
najw yższe ceny rynkowe.

Oferty opróbkowane proszę pod adresem:

B .  H o z a k e % r  *ki w  Tc t u n S u
Specjalny Skin'4! i Hodowla N uion ,

telefony 42, 43, 45. telefony 42, 43 45.

M s p ź t l y  c z ł o n e k
» Z p d y «  Spółdzielni Speiiwców

powinien zakupy swe >^kuteczniać we tnasnych 
sklepach przy ul. M ickiew icza 9 i GrodJowej 47.

Pol leamy: M v d l a  i o a l a t o w e  i  d<^ p r a n i a  
r r o s s r k r  s i o  p r a n i a  

( M a r m o l a d ę  
5921 Tfuszcz r o ś l i n n y  ( I m l f o r a

C h l e b  p i e k a r s k i  & / 2 f .  1 - 9 0 0  m k .

»Z|kt« y Srkza|4n, Spółdzielnia Spożywców


